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` Przestrogi partji lewicowych zrobiły swo- 
Eudecja, która w ciągu kilku tygodni wy- 
grażała się porachunkawi, obrachunkami, są- 
i it. p — przycichła. 
|  Bnać teren sejmowy, na którym miała się 
Pozegrać walna rozprawa Endecji z lewieą, O- 
4 się niezbyt pewnym, snać zrozumiano, 
jak Endecja, darem- 
się kusia o publiczną nagrodę cnoty, 
Marażając się jeno na śmiech.„ — dość, że u- 
1 dalszej rady i na konweucie sonjo- 
tów uchwalono postawić na porządek dzieuny 
sprawę konstytucji, t. $ tę jedyną sprawę, do 
twienia której Sejm obecny jest powołany. 
: Cały swój arsenai bojowy Endecja uluko- 
„wala narazie w komisjach, gdzie posłowie bę* 
A mieli sposobność przyjrzeć się bliżej na- 
ka wnioskom eudeckim i odpowiednio je 
i wäé. 


Ale każdy rozumie, że plany ofensywy en- 
Jdeckiej spuliły na panewce i że w walce po- 
Łycyjnej, jaką stoczyć będzie musiała prawi- 
£a sejmowa, każdy jej atak spotka się z do- 
brze obmyślonym i dobrze przeprowaszonym 
kontratakiem. KHudecja więc przycichła, 
| posiedzenie Izby nie zapowiadało żadnej 
ww: ti 


„gotową każdej chwili do wyładowania się. 


"Wet żartobliwie traktował zarzuty swe pod a- 
dresem lewicy, marszałek Sejmu, zmuszony 
zgodzić się na propozycje lewicy w sprawie 
Porządku dziennego, zaprzysiągł jednak zem- 
stę i dochował przysięgi. 

O, ten pan marszałek! W: maju, gdy woj- 

ską polskie zdobyły Kijów, p. marszałek uro- 
£zyście witał w lzbie poselskiej Naczelnika 
Państwa, jako zwycięskiego Wodza Naczelne- 
go armji polskiej. Endecja, która niby to zwal- 
czała pochód kijowski, urządziła modły. dzięk- 
Czynne w kościele, a jak niecierpliwie prag 
męła wkroczenia do Kijowa, świadczy fakt wy- 
«lania dodatku nadzwyczajnego.o zdobyciu Ki- 
jowa na.. tydzień przed iaktycznem zdoby- 
giem tego miasta, 
,. Wówczas nie było sposobu jawnego zwal- 
«zania Piłsudskiego. Przeciwnie, należało jā- 
wnie składać mu hołdy, ©0 też czynił p. maT- 
szałek, ; 

Ale gdy w związku z porażką armji pol- 
skiej Fndecja wszczęła agitację przeciwko 
Naczeliikowi Państwa, rozmach tej agitacji i 
knowań endeckich nie może się już powstrzy- 
Pa mimo iż porażka przekształciła się w 

wietnę zwycięstwo. 

A p. arias jak przed miesiącami 
Stładał holdy Piłsudskiemu, tak dziś bojkotu- 
JS go. : 

*Czyźby zwycięstwo pod Warszawą nie do- 
ównywało w oczach p. marszałka zwycięstwu 
iiowskiemu? Zwycięstwo, które uratowało 
Dyt niepodległy Polski jest niczem wobec zdo- 

ycia Kijowa, którego Endecja i Je] pP. mar- 
Szalek rzekomo nie pragnęli? | . 2 

Ach, nie! P. marszałek powiedział, że pod 
murami Warszawy stał się cud. A jakiż udział 
W cudzie mógł mieć Naczelnik Państwa, boj- 
śkotowany przez Endecję?. 


Uczcił więc p. marszałek we wczorajszem 
Bwem przemówieniu poległych w obronie Pol- 
Ski. Następnie „uczciwszy zmarłych, uczeił też 
_ żywych”, A do żywych, których należy czcić, 

- Mależą, podług marszałka: żołnierz, dalej pod- 


Siç utajoną energję wybuchową, elektryczność | 
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A przecież, mimo iż ks. Lutosławski wpra- | 
Wil się juź na tyle w rolę opozycjonisty, że na- | 
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- Humowienie obal sejnowych 


oficerowie i oficerowie, którzy „jeszcze w 
większym stopniu, niż szeregowcy, dług swój 
spłacili Ojczyźnie”, następnie „wodzowie na- 
si“ (włącznie z wodzem „armji rezerwowej“ 
w Poznaiiu), a w końcu „nasi francuscy towa- 
rzysze broni, którzy świat ocalili przed jarz» 
mem niemieckim i którzy przyczynili się w 
wysokiej mierze do utwierdzenia w wojsku 
polskiem wiary w zwycięstwo i tem samem do 
ziamania przewagi nieprzyjacielskej", 

Oj, zemścił się p. marszałek, okrutnie się 


Nie chcecie, bym wyliczył gen. Weygan- 
d'a? Dobrze, ale nie wyliczę też Naczelnego 
Wodza! Ahal, A 
_ -Ale zajo powiem, że to Francuzi przyozy- 
nili się do zwycięsiwa, że w im armia polska 
zawdzięcza swą wiarę w zwycięstwo i że to 
oni gl h «oai, | ial- 

> Oa may yis we 

Cóż wobec tego znaczą dwa słówka zdaw- 
kowe o „naszych wodzach*, zwłaszcza, że. 
wśród nich są też rzeczywiście „nasi“, jak gen. 
Haller i inni? Cóż znaczy tak jaskrawe Wyróż- 
nienie „fraucuskich towarzyszy broni“, jako 
tych, co „Świat otaliłi przed jarzmem niemiec- 
kim“ (jakgdyby bez pomocy Anglji, a ezeze- 


przecież w nastroju Izby odczuwało | gólnie Ameryki, Francuzi mogli byli sami o- 


calić świat) i poróżnienie sprzymierzeńców? 

Zemsta jest ślepa. 

A ponieważ zemsta jest ślepa, więc i To- 
zum niebardzo dopisał p. marszałkowi, 

Gdyż oto, wygroziwszy pięścią w stronę 
Niemiec i innych sąsiadów za ich zachowanie 
się podczas dni krytycznych wobec Polsk:, p. 
marszałek ni stąd, ni zowąd zabrał się do kre- 
ślenia programu pracy po zawarciu pokoju. 

Program to krótki, składający się z dwóch 
tylko punktów, ale jakże charakterystyczny 


dla wychowanka pruskiej szkoły politycznej i 


gorliwego krzewiciela prusactwa w Polscel 

P. marszałek chce, by po wojnie zająć się 
sterannem wyszkoleniem armji, jako „pierw- 
szą troską naszą“ i aby to wyszkolenie powie- 
rzyć Francuzom. Zdaje on sobie sprawę, żę 
będzie to połączone z wiełkim tiężarem dla 
kraju, ale „wszelka ofiara w tej dziedzinie przy- 
niesie nam öwoce obfiie nawet w czasach 
pokoju”. Byle „armja była trzymana zdala od 
wszelkich walk partyjnych* (endecy wołają: 
słusznie), a dobra armja „może stać się szko” 
łą dla całego narodu, a szczególnie dla przysz- 
łych szeregów urzędniczych w Polsce“, 


Jasne, prawda? Lud polski, wycieńczony 
7-letnią wojną, ma po zawarciu pokoju pono- 
sié ofiarę na rzecz militaryzmu, dobrze wy- 
szkolonego*, żeby emdecy i wszelkie ni i 
obszarniczo - kapitalistyczne zbierały „obfite 
owoce". ` f 

Armja ma być trzymana zdala od wszel- 
kich walk partyjnych. Co w języku Endeka 
przy istnieniu ustroju kapitalistycznego, zna- 
czy: armja ma być na usługach panującej kla- 


Wreszcie armja ma być wzorem i szkołą 
dla całego narodu, a urzędnicy mają być rów- 
nież wyszkoleni, jak ta armja! 

Dalibóg, p. marszałek chce wskrzesić pru: 
sactwo w Polsce, chce wprowadzić duch mili- 
tarystyczny junkierskich Prus do życia pol- 
skiego, chce jednem słowem, sprusaczyć Pol- 
skę, chce ją zger-ma-ni-... (pióro odmawia mi 
posłuszeństwa...), ; 

Jako drugi punkt programu p. marszałek 
zaleca systematycznie leczenie wewnętrznego 


organizmu Polski, „przedewszystkiem pouczać 
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warstwy mniej uświadomione narodowo, że 
zdobywając prawa w Ojczyźnie, mają także 
wobec Ojczyzny tej obowiązki”, 
Słowa te mogły być skierowane tylko do 
komunistów, lub też endeków, gdyż tylko 
; te dwie parije wykazały małe*uświadomienie 
; narodowe podczas inwazji bolszewickiej. Po- 
| nieważ komunistów na sali nie było, więc ca- 
| łe mentorstwo marszałkowskie wzięli na sie- 
i bie endecy. A skutek był ten, że marszałek 
zakończył swą mówkę, nie oirzymawszy ani 
jednego oklasku. 


 Doloła spra 


DWA Jeszcze o Wranglu. | 

`. „Pisaliśmy już wielokrotnie o spadkobier- 

| cy Denikina, który tylko dzięki przedłużają 
cej się wojuie poisko - rosyjskiej może się u 

| imzymać na Krymie i sluć awe reakoyjuo pla- 
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gurszego gatunku, nie uznający żadnych no- 
wopowstalych na obszarze b. Rosji państw, z 
wyjątkiem Polski etnogralicznej i Finiaudji 
(do ozasu tylko). 

Gdy bolszewicy szybko posuwali się do 
granic Polski, Wrangel. wysyłał deputacje do 
Moskwy z oświadczeniami, że wojsko jego jest 
wrogo usposobione do Polaków. 

(Wszelkie t. z. „reformy“ Wrangla, jak np. 
ogłoszona niedawno reforma rolna jest spóź- 
nionym środkiem agitacyjnym wobec chlo- 
pów, którzy już zabrali sobie ziemię i me dar 
dzą jej z powrotem, 

è Ale najjaskrawszym dowodem reakcyjno- 
ści Wrangią jest skład ludzi, jakim otoczył 
Się i system rządów, jaki zapanował w tem o- 
toczemiu. Otóż rządy te coraz bardziej skła- 
niają się ku dawuym carskim metodom. Już 
na początku swego panowania Wrangel odda- 


sympatje do demokracji, choćby najbardziej 
umiarkowane. A gdy w łonie „pairjołów* 
krymskich powstała walka kierunków, zwy- 
ciężył kierunek najbardziej prawicowy i reak- 
cyjny, zdecydowanie monarchiczny. Wrangel 
otoczył się ludźmi takimi jak Durnowo, Hur. 
ko, Klimowiez, trzema b. ministrami carski- 
mi i filarami germanofilskiej polityki za ca- 
ratu. Następnie wstąpił do rządu Wrangla 
czaimoseciniet Szulgin, zapamiętały wróg Po- 
laków. Oczekuje się przyjazdu Guezkowa z 
Benina. Rodjonow, b. przywódca czarnej sot- 
ni, został mianow.ny na odpowiedzialne sta- 
nowisko administracyjne. ` 

(Zaiste „demokraci“ godni Dmowskich, 
Sadzewiczów i Strońskich! 
Dykiaturą proletarjatu, którego niema. 
Do Niemiec przyjechała delegacja rosyj- 
skich związków zawodowych, by nawiązać sto- 
sunki z niemieckiemi związkami. 
Przywódca delegacji — Łozowsk — w 
wywiadzie z dzieńnikarzem niemieckim po- 
wiedział mi: „Chcemy nawiązać stosunki, 
przez wojnę. Związki zawodowe 
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Henor pojedyńczy W Kłarstawie 3 m u prii 3.20 fa. 
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Gdy zaś wśród ciszy zupełnej rozległ się 
na lewicy okrzyk: „cześć Wodzowi Naczelne- 
mu!', powtórzony przez posłów lewicy, a po= 
minięty milczeniem przez „mało uświadomio- 
ną narodowo“ prawicę, p. marsząlek sposęp- 
niał, niby Wilhelm IIx, skazany na banicję i 
takim już pozostał do końca posiedzenia, r 

Zły miał dzień p. marszałek, Fatalny był 
jego występ wczorajszy. Głos jego w porówna» 

| niu z głosem prostoty i niewymuszoności přę 
| zyd. Witosa, był głosem z za grobu. 38 WAR 
` J. W B: P 
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czemi ściśle określonych grup robotniczych. W 
| Rosji natomiast związki zawodowe są na dro- 
dze przekształcenia się w centralę całego ży: 


tem łatwiej do przeprowadzenia, jako że p- 
siadamy u siebie prawie wszystkie surowce 


Wynurzenia powyższe są przekręcanieh = 
prawdy. Albowiem po pierwsze związki za- 
wodowe w Rosji zwinięto, a na ich miejsce © 
powstały związki produkcji, którymi kierują 
jednostki i specjaliści, a które mimo to do 
żadnegoe odrodzenia gospodarki rosyjskiej nie 
duprowadziły, jak o tem świadczą głosy sa 
mych bolszewików (patrz numer „Robotnika“ 
ze środy b. tygodnia), Łozowski twierdzi, że © 
Rosja ma wszelkie potrzebne jej surowce, a 
ntimo to przemysł jest w zastoja, a wciąż sły» 
szymy skargi na blokadę, na upadek gospo- 
darki rosyjskiej właśnie wskutej tej blokady. 
Łozowski nawet twierdzi, że w Rosji już „prze- 
prowadzono“ wszystko i że to łatwo poszłol 

Następnie Łozowski oświadczył, że Rosja 
odczuwa brak wykwalifikowanych rąk robo- 
czych. Pierwsza próba sprowadzenia robotmi- © 
ków niemieck. nie udała się, ponieważ robot- 
cy ci spodziewali się warunków pracy, jakich 
Rosja nie może im dostarczyć. Emigracja ma- 
sowa do Rosji jest narazie niemożliwa. Ro- 
sji potrzeba fachowców do budowy maszyń, 
elektrotechników i rolników. Jednocześnie 
przyjechala do Niemiec delegacja Najwyższej, 
Rady Gospodarczej pod przewodnictwem F. 

dorowskiego, by właśnie ułożyć się z niemiec 
k'emi związkami zawodowymi w sprawie 
chodźtwa robotników do Rosji. Robotnicy, 
jeżdżający do Rosji muszą sobie z góry po 
dzieć, że nie jadą do kraju cudów i „nie 
żemy pozwolić, aby ktokolwiek wypoczął 
laurach rewolucji rosyjskiej”. KZ 
Wynika z powyższego, że Rosja sowiecka, 
która — podług Łozowskiego — założyła cen- 
tralę gospodarczą i odrodziła się gospodarczo, 
mie posiada nawet naji iej niezbędnych sił 
fachowych, bez których życia go 
spodarczego jest niemożliwością. zd 
| Rosja musi sprowadzać wykwalitikowa: 
"nych robotników z zewnątrz, koloniżować kraj 
| „dyktatury“ proletarjackiej proletarjatem ob» 
cym, aby jaką iako sprostać zadaniom gospo- 
danczym., tw. wógi [rr iz AC 
Gdzież więc ten proletarjat rosyjski, któż 
wy mekomo rządzi w. Rosji? Proletariat tem | 
adbo zapełnia szeregi czerwonej armji, albo 
spelnia rolę biurokracji sowieckiej, Do pracy 
fachowej w przemyśle niema rąk. / = = 
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Prześladowania sOcjalistów. 
Wiedeńska „Arbeiterzeitung“ ogłasza list 
z Moskwy, pochodzący od jednego z przywód- 
ców rosyjskiej grupy ziminerwakdczyków. W 
= liście tym autor zaznacza, że chciał uświadomić 
~ przyjeżdżające ostatnio do Rosji delegacje za- 
-~ ı graniczne o istotnym stanie Rosji i o rządach 
= bolszewickich ale bolszewicy nazwali to za- 
'.  machem na 'Świętą jedność”, która powstała 
= W związku z wojną polsko - rosyjską, Jed- 
= mość ta była zresztą teoretyczna, albowiem bol- 
= Bzewicy ani na chwilę nie przestali prześlado- 
wać socjalistów. Gdy zaś oskarżono tych 0- 
= Statnich o „zdradę“ zaczęły się areszty, zaka- 
~ gy zebrań i t. p. Działo się to podczas uro- 
czystości kongresu. moskiewskiego i parad ko- 
maunistycznych. i i 
-Ostatnie wybory do sowietów w lutym i 
marcu przyniosły socjalistom duże powodze- 
= mie w Odesie, Charkowie, Nikołajewie, Ekate- 
|. rimosławie, Moskwie, Tule, Samarze, Homlu, 
= Smoleńsku, Witebsku i in. Wobec tego, że wy- 
= bory mie są tajne, a kandydaci komunistów 
= popierani są przez czynniki rządowe, wynik 


Ea 


ten, przy którym socjaliści zdobyli w niektó- ` 


|. rych miastach do 50 proc. głosów w kurji ro- 
_._ botniczej, był klęską dla bolszewików. . 

=: — Ale cóż się stało? Zaraz na pierwszem 
38 ryen usum.ęto socjalistów pod najbar- 
E blahymi pretekstami, jak np. w Tas- 
= kencie, gdzie wydalono socjalistów za to, że 
3 socjaliści węgierscy (1) „zdradzili“ 


'ego. 
Teror nie zelżał. Jeśli straci? na okru- 


= skierowana jest przeciwko socjalistom, a mie 
= ipmeciwko burżuazji, lub oficerom carskim, 
ABEL Zarzuciwszy demokrację, bolszewicy z Ko- 
~ _ mieczności zaszli na drogę korupcji. Dla sze- 
_  mokich mas wprowadzono pracę przymusową, 
| fvnkejonarjusze państwowi — których jest le- 
= gjon — zmuszeni eą pracować za 2 — 15 tys. 
„rb miesięcznie, podczas gdy funt chleba kosze 
kuje 400 rb., a para bucików 20 tys. rb. 
|| Ale wśród wyższych tunkcjonarjuszów wy- 
- brano niewielką liczbę ludzi, świetnie wyposa- 
żonych, ale za to zmuszonych do wyrzeczenia 
-= sią swych przekonań politycznych. Są to bu- 
| dzie zwyczajnie przekupieni. Ideałem bol- 
-  Bzewików jest tach 


i 

|) W wyniku sfanowiska najbardziej odpo- 
międzialne w administracji i w armji zaję- 
te są przez ludzi antyspołecznych, ludzi bez 
_ zasad, zdemoralizowanych, dbających jedynie 
) o swe przywileje i swe dochody. , 
A „Masy robotnicze są teroryzowane, pociąg- 
gane do robót yrmymusowych. Są kategorje 
uprzywilejowane: w pierwszym rzędzie komu- 
miści, następnie bezpartyjni, t. j. apolityczni. 
- Robotnicy świadomi niekomuniści ulegają prze 
|  śladowaniom i represjom. 

BY 
ŻA „Wyrck komunistyczny, 
AB a . Iskrówka a Moskwy donosi, że rewolucyj- 

"mą rada wojenna ogłosiła wyrok w sprawie po- 
~ żaru składów artyleryjskich w Wiaźmie. Po- 
~ Čar przypisaną slutkom działalności agentów 
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Kotek Lusterko 
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sss ag od dolu do góry było zapchane 
zysikiem, co się tylko da pomyśleć, a Tur 
sterko miał wiele krotochwili, oglądając te rze- 
Gzy i obwąchując. © || 
|). Leó z początku nic nie przyciągało jego 
uwagi prócz jadła. Chciwie połykał wszystko, 
œo Pięciupiór mu podawał, i ledwie mógł się 
doczekać następnej pory. Przytem przełado- 
=  wywał sobie żołądek i musiał w rzeczy sa- 
' mej maszerować na dach, by tam nagryzać zie- 
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/cieństwie, to za to pogłębił się. Cała jego siła. 


(4 +) Porządek. 
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„ROBOTNIK”, sobota, zo Września IVA r 


Ententy d Polski (?) 1 niedbalstwa tunkcjona- 
rjuszów. 

Uznano za winnych 136 osób. Skazano 
ma śmierć 12-tu, na 15 lat robót ciężkich — 
14-fu, innych skazano ma roboty publicane; 
45-iu uniewinmiono i 

Cudzoziemcy zmuszeni do pmey. 

„lzwiestja* petrogradzkie wydrukowały 
rozkaz, na zasadzie którego wszyscy c©udzo- 
ziemey bez różnicy narodowości podlegają o- 
bowiązkowej pracy. Nie wolno ich użyć tylko 
do prao wojskowych. 
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Chlaśnięcia. 


„Wawel“ Wranglo - Mistrzo - Romanowy, jako 
niebiańskie przeciwstawienie „Belwederu”, 
(Z wizji proroczych „chlaśnięciarza '-„Boboli"). 
„A ja w moich „Chlaśnięciach* „wieszczyć* 

nie przestanę, 
Że póty będą kuleć nasze polskie sprawy, 
Dopóki, ach, nie wkroczą społem do Warszawy 
Wrangel z Mistrzem, i z naszym „Cavourem'- 
Romanem. 


O, chwile upragnione, święte, epokowe, 
Gdy Stroński, Neuwert, Hłasko, w „mistycze 
nym“ kankanie, 
W szale gzczęścia wybiegną na ich powitanie, 
W śnieżnej bieli szat, zdobni w gey Age 
A mowel.. 


O, upojeniel.. Polska przestaje być „chorą“, 
I w Warszawie nareszcie „pariadok* *) się 
święcił... 
O, Skrudlicy, Dymowscy, w zachwyt wniebo- 
wzięci!... 
Już skończone z „anarchją”, «w  „Belwederu 
A zmorą” 1... 
Wrangel, Roman, Ignacy!.. Trójca!... „Trzy 
korony“ 1... 
Kończą się niepowrotnie już „rządy ulicy'L.. 
Pióro z rąk mi wypada, drodzy czytelnicy!... 
Nie mogę pisać dłużej!.. Tak jestem olrgnć 
SER š DY beee 
Waclaw Wolski, 


m maane 


Wyrok $wierci na 66-letaiege Prolotérjatezyka 


Wczoraj zapadł w Ciechanowie wyrok 
śmierci na 66-letniego starca Kazimierza To- 
maszewskiego i jego żonę, w wieku 60 lat, To- 
maszewski: był członkiem pierwszego proleta- 
rjatu; jako 20-kilkoletni tkacz ze Zgierza, zo- 
stał skazany ha 15 lat katorgi w procesie Bar- 
dowskiego-Kunickiego i przez 20 lat mieszkał 
na Sachalinie i na Syberji, tam też ożenit sę 
z wygnanką. W roku 19068 oboje powrócili do 
kraju i zamieszkali w Ciechanowie. Toma- 
szewski pracował w kooperatywie robotniczej. 

Żądamy interwencji Rządu w sprawie 
wyroku, jaki został wydany, gdyż ani Toma- 
szewski, ani jego żona, nie brali udziału w 
żadnych komiieiach bolszewickich, 


leniny i wykurować się z wszelkiej niedyspo- 


GII. 
> r Skoro majster spostrzegł ten wilczy ape 
tyt, cieszył się, myśląc, że kotek w ten sposób 
rychio się ubuczy, a im lepiej będzie teraz ło- 
żył na to, tem-ci roztropniej postąpi i na ca- 
łem zaoszczędzi. 

Wygotował tedy dla Lusterka w swej izbie 
kompletny krajobraz: ustawił lasek z jode- 
łek, sporządził pagóreczki z kamyków i mchu 
i zapuścił jezionko. Na drzewkach umieścił 
woniie upieczone skowronki, zięby, sikorki i 
wróbelki — wedle pory roku, tak iż Luster- 
ko miał zawsze co ściągać i chrupać. 

W pagónkach, wydrążywszy tam sztuczne 
nory mysie, ukrywał wspaniałe myszy, wpierw 
starannie mąką pszenną utuczone, następnie 
wypasione na trawce i po naszpikowaniu de- 
likalmemi paskami słoniny — upieczone. Po 
niektóre z tych myszy mógł Liusterko sięgnąć 
wprost yer inne zaś, km PEC przy- 
emności, były ukryte głębiej, ale uwiązane 
= nitce, za którą Lusterko musiał je ostfoż- 
nie wyciągać, gdy chciał zażyć rozkoszy uda- 
nego polowania. 

A łożysko jeciorka napełnia? Pięciupiór 
codzień świeżem mlekiem, aby kotek gasił 
pragnienie w onej słodkości, przyczem wpusz- 
czał tam pieczone Kkielbiki, by se pływały, 
ponieważ wiedział, że koty lubią czagem tak- 
że rybołówstwo. : 

Gdy oto Lusterko wiódł żywot tak jed- 
wabuy, mogąc dowóli robić, co chciał, jeść 
i pić, do czego i kiedy przyszła mu chętka, to 
jużei w oczach rozkwitał; sierść jego stała się 
znowu gładka i lśniąca, oko zaś jego — ocho- 
cze; zarazem jednak, jako że siły jego umysło- 
we w równej mierze znowuż się skupiać za- 
częły, nabierał lepszych obyszajów żantoczność 
dziką ustąpiła, a że miał teraz za sobą smutne 


Jenae o filantropii, 


W uwzupelnieniu notatki, zamicswzonej w „Ro- 
bofniku* z dn, 19 b. m. p. t. „Dość filantropi beg 
kontroli!", a piętnującej dotychczasowy system zbie- 
rania ofiar publicznych, podajemy  mastępujący 
przedruk z krakowskiego „Naprzodu“, jako jaskra- 
wą ilustrację poprzedniego. 

; „Kraków, 14 września, 
Nadużycia przy zbiórkach ulicznych, 


W niedzielę przytrzymano Matyldę Orzeł, u 
czenicę IV kl. szkoły wydziałowej, która wspólnie 
a Janiną Suderówną wyciągała z puszek pieniądze, 
do których zbierały składki na sieroty i wdowy po 
poleglych. Matyldzie Orzeł odebrano w bramie pe 
wnego domu dwie rozbite puszki i pewną kwotę 
znalezioną przy miej, a pochodzącą z tych puszek. 

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że mi- 
mo wydania rozporządzenia rządowego, mocą któ- 
rego zabrania się urządzamia skladek na ulicach 
miasta, magistrat krakowski w dalszym ciągu po- 
nwala na urządzanie ulicznych zbiórek, W niedzielę 
naprzykład, panie zbierające składki, chodziły po 
kawiarniach a tucami i karotowały publlezność, W 
kawiarni Centralnej przyszło a tego powodu do nie 
porozumienia między publicznością a pewną daną, 
której odmówiono datków składanych na tacę Do 
wiadujemy się także, że w sądzie toczy się sprawa 
już od kilku miesięcy przeciw kilku paniom o nadt 
życia przy zbiórkach uliezmych Magistrat powi» 
nien stanowczo zabronić urządzania zbiórek ulicz- 
nych i zaczekać z pozwoleniami do tego czasu, aż 
rząd wynajdzie sposób, w jaki zbiory powinny się 
odbywa4, aby zapobiedz nadużyciom“. 

Jak widzimy, Warszawa nie jest odosobnioną 
w swych bolączkach! 


Kryst, 


Ga to mom 


Teror Kom, Obyw. Obrony Państwa, ' 

Obywatelski Komitet Wykonawczy Obro- 
ny Państwa, którego największą zasiugą było 
wysławianie Hallera, cierpi na brak. tundu- 
szów. Jest to rzecz zrozumiała zresztą. Nie 
każdy chce skladać awój ciężko zapuacowany 
grosz instytucji reklamującej Sodalisa Ma- 
rjasikiego, wysuwanegu przez reakeję endeo 
ką aa Naczelnego Wodza i przeciwsitawiane” 
go przea nią, bezskiuwecznie areszią, Józełowi 
Piłsudskiemu. 

Kouniiet Obywatelski chcąc sobie przy- 
sporzyć pieniędzy wziął się na sposób. 

Wzywa więc do składania „jednorazowe- 
go obywatelskiego datku”, obliczanego od ilo- 
ści i rodzaju okiem, 

A więc: kupiec ma płacić 100 mk, od okna 

w sklepach, bogaty paskarz w mieszkaniu 
prywatnym 25 mk. od okna frontowego; toż 
samo płaci robotnik ua ubogich  przedmie- 
ściach Warszawy. 
Od okna wychodzącego na podwórze ma 
się płacić 10 mk. W hotelach, zajazdach i t. p. 
podatek od okien płaci gość. Wlaściciel, bie- 
daczysko, płaci tylko od pustych pokoi, €o o- 
znacza w praktyce, że nie nie płaci, — gdyż 
pustych pokoj w hotelach obecnie niema. 

Ale słuchajmy dalej: „od sublokatorów 
ściąga ten datek właściciel lokalu, od wia- 
ścicieli lokalu rządca i t. d. i wnosi sumę ze- 
braną do 15 paździemika do Kasy Komitetu 
Obywatelskiego, 


doświadczenie, stał się roztropniejszy, niż pier- 
wej. Miarkował swoje żądze i nie żarł wię- 
cej, niż mógł strawić, a przytem począł odda- 
wać się rozumnym i głębokomyślnym rozwa- 
żaniom i rzeczy znów nawskroś przenikał. 

Tak więc przyniósł dnia pewnego z gałęzi 
ślicznego kwiczoła, a gdy go w zadumie moz 
członkowywał, zm.lazł maluśki onego żołądek, 
całkiem krągluteńko napełniony świeżym, nie- 
tkniętym pokarmem. Zielone ziółka, zgrabnie 
zwinięte, czanne i białe nasionka i lśniąca czer 
wona jagoda były tak ładniutko jedno w dru- 
gie wciśnięte, jakżeby materzka dla syna tor- 
mstrzyk na drogę upakowała. 

Gdy Lusterko ptaka zwolna pałaszował, a 
ten tak uciesznie napełniony żołądeczek na 
pazunku sobie zawiesił j filozoficznie nad nim 
rozmyślał, wzruszył go los biednego ptaka, 
który po tak spokojnie załatwionej sprawie 
tak rychło musiał z życiem się rozstać, że na- 
wet mie zdołał strawić wpakowanych w sie 
bie rzeczy. 

„Co mu z tego przyszło, temu biedakowi*, 
rzekł Lusterko, „że się tak pilnie i gorliwie 
odżywiał, iż ten mały woreczek wygląda, jak 
rzetelnie dokonana praca dnia całego? Tai 
czerwona jagoda zwabiła go z leśnej gwobo- 
dy w sidła płasznika. Ale om cheia} przecie 
rzecz swoją jeszcze iepiej zrobić i życie na ta- 
kich jagodach przedłużyć sobie, gdy ja, com 
dopiero właśnie zjadł n'oszczęśliwego ptaka, 
przez to jeno o krok bliżej śmierci się doja- 
dłem! Możnaż zawrzeć umowę bandziej tchórz- 
liwą i alkeząinę, ią ai o chwileczkę 
jeszze przedłużyć, Dy za taką oto cenę prze 
cież je postradać? Czyż dla kota, zdecydowa- 
nego na wszystko, nie było wonczas rzeczą 
stosowniejszą wybrać śmierć dobrowolną i 
rychłą? Ale ja wtedy nie miałem głowy na 
karku, a teraz oto, gdy mam ją zmowu, nie wi- 
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Te ntby demokratyczne zasady aE. 
wania odrazu wyjaśniają nam oblicze tych 00 
się daików dumagają. Roboln:k wyniszczony 
długotrwałą wojną ma płacić tyleż co zboga” 
cona paskiem burżuazja. Drobny” siklepikarz 
i rzemieślnik płaci tyle, co bogaty kupiec* 
zdzierca lub kapitalista. W „instnukeji dig 
zbiónki* Komitet Obywatelski grozi tym, któ 
rzy nie zecheą opodatkować się na rzecz em 
decko - rzeczpospoliłackiej kasy, opublikowar 
niem nazwisk, W tym oelu przygotowano spe- 
cjelną listę „uchylających się od zapłacenia 
obyw. datlku od okien". | 

Co to znaczy? Na jakiej zasadzie Kom, 
Obywatelski reprezentujący tylko pewne gru 
py polityczne, noszący, jako całość, reakcyjny 
charakter przywłaszczą sobie prawo opodat- 
kowywamia mieszkańców Warsazwy ną rzecz 
swoich instytucji, które są rozsadnikiem roze 
kładowej agitacji endeków i klerykałów. „Do- 
browolmych dalków“ nie składa się pod grozą 
opublikowania „czarnych list“. Panowie z Ko» 


Ji eas steini E 
e. Slratą Obywatelskęj 


Wczoraj członkowie Straży Obywatelskiej 
otoczyli gmach Sejmu, jak gdyby w Sejmie 
miał się odbyć wiec endecki za zaproszeniami 
i kontrolowali pilnie każdego wchodzącego da 
Sejmu, 

Czego oni tam chcieli? Dlaczego organi- 
zacja ta wogóle’ jeszcze istnieję? Przecież 
Straż Obywatelska jest zmilitaryzowana, a 
wszystkie organizacje militarne, które powsta- 
ły dla obrony Warsz., zostały już rozwiązane 
Czemu wyjątek uczyniono dla Straży Obywar 
telskiej? Czy dlatego, że ukrywają się w niej 
poboruwi, których miejsce na froncie? Czy 
dlatego, że Kudecji potrzebna jest obn na 
imówców wiecowych, nawołujących do walki 
brutobójczej i szczujących przeciwko Naczele 
nanu Dowódzywu i Naczelnikoryj Państwa? 

W dodatku zaznaczyć trzeba, że otrzytnue 
jemy dużo listów o4 członków Straży, w któ" 
rych pełno jest skarg na smutny los, jeńd 
spotkał ludzi, którzy w chwili groźnej w naj: 
lepszych zamiarach wstąpili do Straży, a obe- 
onie pełnić muszę ciężką slużbę, połączoną g 
melogizną mustra. (Ludzie ci, nie otrzymu: 
jący żadnego wynagrodzenia za służbę, nie 
mogą pracować zarobkowo, podlegają różnym 
szykanom, przenosi się ich z okręgu do okre 
gu, wyciąga się ich z łóżka w mocy i t. p.). 

Pocóż więc istnieje organizacja, sklada- 
jaca się po części z ludzi poborowych, po czę: 
ści z ludzi starych, przetrzymywanych wbrew 
ich woli, po ozęści zaś z elementów podęjsza” 
nych i awanturników? 

Szybko powstała Straż Obywatelska, ale 
jakoś nie chce żywoia dokonać, Niechże więc 
władze wojskowe topamogą jej w tem, Nisje 
den członek Straży Obywatelskiej będzie im 
wdzięczny za to. A mieszkańcy. Warszawy 


odetchną swoboduwj 


dzę przed sobą nic innego, jeno los tego kwi- 
czoła; gdy dość krągly będę, muszę zejść z tego 
świata — z tej tylko racji, żem właśnie krąg- 
ły. Piękna mi tę racja dla żądnego życia i 
myślącego jegor„ości kota! Ach, żebym to 
mógl wydobyć się z tej matni!" 

Zagłębił się tedy w rozliczne dumania, 
jakby to się mogło uduć; ale że chwila nie 
bezpieczeństwa nie była jeszcze nadeszla, nie 
widział rzeczy jasno i nie znałazł zgola wyj- 
ścia; ale jako mąż rozumny, postanowił żyć 
do czasu «noiliwie i pamować nad sobą, 00 
zawsze jest najlepszą szkolą i przepędzeniem 
casu, nim się coś rozstrzygnie, 

, Wzgardził miękką poduszką, eo mu ją 
Pięciupiór ułożył wygodnie, iżby pilnie się na. 
niej wysypiał i tył oo się zmieści, a wolał le- 
żeć na wąskich gzymsach i wysokich, niebez»- 
piecznych miejscach, gdy chciał spoczywać. 

Takoż wzgardził pieczonemi ptaszkami £ 
szpikowanemi myszami i wolał, jako że teraz 
mial znowu słuszny powód do polowania, chy 
trze i zręcznie łowić sobie na dachach zwy»: 
czajne żywe wróbelki lub w śpichrzach —. 
chybką myszkę, a taka zdobycz smakowała mu 
miej lepiej, niż pieczona waz w = 
ciupiórzym sztucznym gaiku, a tak nie st rA 
się za tłusty; podobnież rnch i SEA, ch | 
nie jak wznowione uprawianie noty i HE 
zofji, zapobiegały zbyt rychłemu tyciu, tak iż R 
Lusterko wyglądał wprawdzie zdrowo i świet+ 
nie, ale ku zdumieniu Pięciupióra zatrzymał, 
się na pewnym stopniu otyłości, który był da% 
leki od tej, jaką czamoksiężnik przez 
przyjazne odkarmianie miał na widoku; 
0 bowiem wyobrażał sobie naszego kota, ja 
ko zwierzę okrąglutkie i ociężałe, które ru 
szyć się nie może poduszki i jest poprostu. 
kawałem sadła. 

(D. e. n). 
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Przemówienie tow. Czapińskiego | Obrady Sejmowe: 


w debacie konstytucyjnej. 


Omna Rządu w Państwie Polskiem ma być 
pospolita i to jest zasada, która odpowia- 

dą świadomości i przekonaniom olbrzymich 
8 Judu polskiego. Nie zachodzi w społeczeń- 
Wie polskiem przynajmniej wśród mas ludo- 
żadna wątpliwość w tej sprawie. Albo- 
pem sądzimy, że Rzeczpospolita jest naturalną 
łormą demokracji, jest naturalnym związkiem 
Pracy judzi równych, ludzi wołnych i pozatem 
| czpospolita zabezpiecza maksimum pracy 
| Woksimum wysiłków i rezultatów tych vsi} 
ków. Jako socjaliści polscy zdajemy sobie 
 Mprawę, że pojęcie Rzeczypospolitej jako po 
_ dęcie prawne, jako pojęcie formalne nie za- 
Miera całości ideału społecznego, ani całośc! 
tej treści p inete którą chcemy włączyć w 
Państwa Polskiego, zwłaszcza projekt 
Większości komisji jest sformułowany w tym 
duchu, że przeważnie stoi na stanowisku obec- 
| ustroju społecznego i dlatego w później- 
| p? paragrafach wystawiamy żądanie, aby 
| Zeczpospolita Polska miała prawo przysto- 
ać fonmy własności do swych potrzeb, mia- 


ło 


jęk i obowiązek stopniowego uspołecznia- 
tia tych gałęzi pracy, które do tego. dojrzały. 
M Niestety jednak nie we wszystkich par- 
dach politycznych Polski istnieje pod tym 
ędem opinja jednolita. Dzisiaj, kiedy 
| mę i społeczne, wałki o demokracje i nowy 
rój społeczny rozgorzały tak silnie, nawet 
z) kę ai w Europie, a w Polsce specjalnie, 
| istocie swej stoją na stanowisku mo- 
è Rarchieznym, w większym lub mniejszym 
naj udają partje republikańskie. Ale od 
tzasu do czasu słyszymy głosy, które odsła- 
uiają istotne oblicze tych partji. Jeżeli np. po- 
Sel Zamorski z pantji endeckiej, co w a 
de umieszczonym w tygodniku „Liberum Ve 
to" oświadcza, że jedyną pożądaną formą rzą- 
` dów w Polsce jest monarchj ja, albowiem lud 
polski „tęskni* do uniformu i w ten sposób 
Zdradza swoje istotne oblicze monarchiczme; 
Albo, jeżeli poseł Lutosławski oświadcza, że na 
-= “azie przechodzi milczeniem nad tą kwestją, 
że nie ukrywa bynajmniej Hej ża że jest 
g ofarchistą, — to w jednem i drugiem o- 
_ SWiądczeniu odsłania się istotne oblicze nie- 
rych partji polskich, udających szczery. de- 
nia i republikanizm, dążących jednak 
budowy Polski mniej, lub więcej stanowej 
iej hib. więcej reakcyjnej w swojej treści 
| rchicznej i mimo to, że czasami wyzysku- 
dą mniej lub więcej zręcznie chwilę, starają 
Ng, zabłysnąć przez chwilę demokratyzmem, 
at demokratyzm, to jednakowoż powyżej 
ytączone oświadczenia, owych reprezen- 
atów '| partji N-D., cały szereg oświadczeń 
I Ruy N.-D. i cała działalność tej partji świad- 
dobitnie, że mamy w Polsce stronnictwa, 
Es okazują obludna ideę demokracji, w i- 
swojej jednak dążą do budowy monar- 


k 
Razem z tem łączy się prąd, idący ze stro- 
Y klerykaryzmu polskiego do budowy tutaj, 
| v centrum, częściowo na wschodzie, Europy 
_ Minej monarchji, któraby była óstoją wojują: 
tego klerykaryzmu na wschodzie. 
| Wraz z tem łączy się naturalne dążenie 
l kr poli w swoich przywilejach obsza rni- 
ów polskich do oparcia swojego uprzywile- 
anego położenia o autorytet władzy monar ' 
thiene w Polsce, , 


I to co się dziejs na W. 1 o 
zieje wśród z “ayiti, ( 2) mi 
alie Trocki) dężacej do odbudowa 

hji w Polsce, prn a się w na- 
turajny sposób w jedną ideologję polityczną. 

I gdy tutaj pada ironiczny okrzyk z ław 

Drawicowych: Niech żyje Trocki, to ja pozwo- 
lę sobie wskazać, że obrona demokracji nie 
| nic wspólnego Z ideałami, lub em 

Olszewickim. To, co się dzieje w Rosji jest 

je czym zaprzeczeniem wszelkiej demokra- 
aa my, socjaliści polscy, walczymy o isto- 

o prawdziwą 


ma TS 


republikę w Polsce, o ist 
s demokrację — idziemy nie w kierunku Bołt 
i m, lecz w kierunku od bolszewizmu ku 
| Rzęczywistej wolności człowieka w Polsce. 
A taj, Wiee radziłbym ażeby tych przykrych a- 
talogji tu z prawicy nie wypowiadano. Nie 
uga wątpliwości, że sprawa socjalna, silnie 
| za. niona, będzie zaogniała się w Europie co- 
de dalej, albowiem warstwy pracujące naro- 
z natury rzeczy będą dążyły do 
ależnego im stanowiska i praw. I 
a utopją i szkodliwą bajką dla społeczeństwa 
Zachodnio - europejskiego, a specjalnie dla 


IE uzyskania 
3 Społeczeństwa PE zicc ANI ZO przypuszczenie, a 
X 


jest zapeł- 


prawo kontroli produkcji i wymiany, miało. 


Wysoki Sejmie! Art. 1 i 2 stwierdzają, że ; można polską demokrację i lud polski zamknąć 


w obrębie mniej lub ah a Brek mniej 
lub wi reakcyjnej monarchj 

Mi się dzieje dziś w niektórych po- 
wiatach, oczyszczonych od wroga, to, co sę 
dzieje w zakresie nadużyć, mianowicie sto- 
sowania chłosty i t. d. wobec formali, czy chło- 
pów małorolnych, świadczy o tych dążeniach 
reakcyjnych, które z natury rzeczy, o ile cho- 
dzi o stanowisko prawmo - państwowe, mają 
tendencję przyjęcia formy monarchji i dlate- 
go dniś, gdy jest mowa o republice, to z całym 
zastrzeżeniem, że forma dla nas ma znaczenie 
drugorzędne, a pierwszorzędne ma treść spo- 
łeczna, z całem uwzględnieniem tego, że istot- 
mą ideą naszą nie jest wyłącznie forma repu- 
bliki prawnej, ale republiki społecznej, musi. 
my stwierdzić i podkreślić, że my jako repre- 
zentanei polskiego ludu roboczego stoimy na 
stanowisku republiki polskiej. 

Do $ 1 i do art. 2 stawiamy poprawki, któ- 
re są w tekście drukowane. Między inmemi 
jest poprawka do art. 1, że państwo polelkię 
jest wolną i niepodległą Rzeczpospolitą. Zida- 
wałoby się, że sbwierdzanie niepodległości w 
konstytucji jest mecza niepotrzebną, jednak za- 
szły i zachodzą wypadki, gdy zasada niepodle- 
głości, zasad godności niepodległościowej by- 
wa w sposób nienależyty zrozumiana w tych 
lub innych, partjach polskich. Byliśmy świad- 
kami wypadków powtarzających się bardzo 
często w dobie ostatniej, ktedy, jak gdyby wy- 
pierając się godności narodu swego, wypiera- 
jąc się własnych narodowych wysilków i ofiar 
i praey, przypisuje się nie sobie, ne krwi i 
ofiarom ludu i marodu polskiego, lecz obeym 

czynnikom, całą zasługę zdobycia i utrwalenia 
niepodległości Państwa Polskiego, Zapomina 
się o tem, że 2 jakąkolwiek wdaięcznością 
przyjmowaliśmy, przyjmujemy i przyjmować 
będziemy przyjacielskie współdziałanie na- 
szych sąsiadów i przyjacieli, to jednakowoż to 
wielkie dzieło obrony własnego kraju, a być 
może i Europy, zostało dźwignięte własnym 
wysiłkiem narodu polskiego i zapominają 0 
godności swego narodu i swojej własnej czci 
ludzie, którzy w tym momencie starają się jak 
najmniej zasług rzeczywistych przypisać wla- 
snemu narodowi, a jak najwięcej skeina na 
banki ludzi obcych. | 


Gdy mówiła o narodzie, w bióżwdcywi TZĘ- 
dzie mówię o ludzie pracującym, bo ten jest 
zasadą, podstawą i główną treścią wszystkich 
wysiłków, których świadkami byliśmy tak nie- 
dawmo i których świadkami jeszcze dzisiaj je- 
steśmy. 

Kończąc swoje wywody pozwolę sobie 
zwrócić jeszcze uwagę na sytuację międzyna- 
rodową. Polska ma cały szereg powikłanych 
spraw ze swymi sąsiadami. Z tego względu 
Polska musi stworzyć taki ustrój wewnętrzny, 
któryby zebrał maksimum siły i energji. 


Otóż stworzenie, a raczej próba, stworze- 
nia, próba powołania do życia reakcji pol- 
skiej, monarchji polskiej, silnego militaryzmu 
polskiego, wojującego Klerykalizmu polskie- 
go, (a pod mililaryzmem rozumiem nie 
zbrojną siłę w obronie niepodległości, lecz 
specjalnie reakcyjną  kastowość wewnątrz 
kraju) z natury rzeczy musiałyby wywołać od- 
mich gwałtowny wewnątrz kraju i naraziłyby 
w ten sposób Polskę zupełnie niechybnie i 
konsekwentnie na szale wstirząśnienia. 

Coraz głośniej jest w kraju o tem, że za- 
gr żona reakcja polska może chwycić się środ- 
ków jeszcze silniejszych, miż próba, której 
chwytali się do niedawna, aby umocnić reak- 

cję w Polsce. Że takie „ideały* przyświeca- 
ją tym ludziom, o tem mogliśmy się dowiedzieć 
z niektórych pism n. p. z gazety „Rzeczpo- 
spolita*, w której wyraźnie napisane było, że 
„Wema dla Polski innej drogi, jak droga 
przez czerwone morze krwi robotniczej”, (by- 
ło to w artykule Stanisława Pieńkowskiego). 

Jeżeli to wszystko połączymy w jedną ca- 
łość i te ideały tzenwonej w swoim rodzaju 
reakcji naszej, i te dążenia wyp w ejj a i 
te próby niemal że zbrojnego zdobycia dla 
siebie posterunku w społeczeństwie to wej dni 
je się przed nami smutna rzeczywistość, 
ra wskazuje nam, że mimo falego pasi Pnie 
skiego nastroju partje reakcyjne nie zrzekły 
się swych „ideałów* stanowych, monarchi- 
proszę Marszałek przerywa) i dlatego 
kas PA że wraz z całym Saen po 

zorganizowany gocjalistycznie proleta- 
rjat polski stoimy na gruncie republiki i de- 
mokracji potrafimy odeprzeć wszelkie zama- 


chy na zasadę Iudowładztwa w Polsce. (Brawa 
ne lewicy). * 


Po dwu miesięcznych ferjach zebrał się 
wczoraj Sejm, by dalej kontynuować prace 
swe nad konstytucją. 

Bohaterem dnia, w gómym tego słowa 
znaczeniu, stał się, jak to już bywa w ostat- 
nich czasach rzeczą zwykłą, pan marszałek 
Tręmpczyński. Guche wieści, jakie od kiiku | 
dni obiegają Warszawę, a nawet prasę, że sta- 
nowisko p. Marszałka wskutek wyraźnego an- 
gażowania się tego „bezpartyjnego”, bo en- 
deckiego machera w historje zamachowe, jest 
mocno zachwiane — snadź bardzo zirytowalo j 
znakomitego męża. Postanowił się zemścić, 
czy ież skończyć swój żywot marszalkowski z 
hałasem dość że paing? mowę, którą m A 


A - 3 spieszył cię wa MAjezał tak WPA 
chanie, że mowę swą w „powiedział już nie- 
tylko przed porządkiem dziennym -— moment 
ten był zarezerwowany dla prezydenia mini- 
strów — ale bodajże przed otworzeniem po- 
siedzenia. - 

Nie zajmujemy się tutaj szczegółowo prze- 
mówieniem pana Marszałka, poświęcamy mu 
bowiem wstępny artykuł, Chcemy tylko po- 
stawić skromne zapytanie — w czyim imieniu | 
Marszałek wypowiedział przemówienie? Nie 
Sejmu, — bo większość Sejmu na treść prze- 
imówienia nie zgadzała się. Nie we włesnym— 
bowiem Marszałek ne zakomunikował Izbie, 
że będzie przemawiał poseł Trąmpczyński. 

Pan Marszałek przemawiał w imienin | 
mniejszości Izby, w imieniu wojującego en 
Pa 

I w tym właśnie tkwi istota prowokacji, 
jaką Marszałek stosuje do większości Izby. 
prowokacją — to stosunek Mar- 
szalka do Rządu. Na wczorajszym posiedzeniu 
Izby i w związku z wczorajszym posiedzeniem 
stosunek ten uzewnętrznłł się jaskrawo, 

Pan Marszałek pozwolił sobie na wypo- 
wiedżenie niesłychanie brutalnej uwagi pod 
adresem exposć premiera pos. Witosa, „Od- 
czytany referat“ — oto dosłowne wyrażenie 
Marszalika. Wywołało to oburzenie, a moglo 
wywołąć i gmsze konsekwencje. To też Mar- 
szałek, jak zwykle w takich wypadkach, wy- 
cofał się. Tłomacząc się, że nie chciał pre- 
mjera eaii że użył tylko nieodpowiednie- 

go wyrażenia — RE: skłamał, al- 
m też dał dowód, zanadto. gruboskór 
nym, by a g 


jednak wrażenie, że p. Marszałek 
skłamał, A dowodem tego fakt, że zawiado- 
mienie o wczorajszym posiedzeniu sejmowym 
przesłał p. Marszalek Radzie Ministrów na ja- 
kimś skrawku papieru — 00 świadkczy co- 
najmniej o lekceważeniu Rządu. 
Przeciwieństwem płytkiego, banalnego, na- 
puszonego frazćsami i lokajstwem w stosumiku 
do wszystikego, co nie polskie, mowy. Mar- 
szałka — była deklaracja premjera Witosa, 
Przemówienie p. Witosa mocne, zwięzłe, 
rzeczowe bez żadnego uganiania się za bez- 
dusznemi frazesami — w którym w sposób 
delikatny, ale jedmocześnie stanowczy, a na- 
wet miejscami groźny, kryły się aluwje, skie- 
rowame pod adresem rozwydrzońego endectwa 


— zrobiło bardzo dobre wrażenie. Żywe o- 


klaski, jakie rozległy się po mowie premje- 
ra na ławach lewicy, centrum i częściowo w 


klubie Nar. Zjed. Ludowego — były. tego wy- 
rażnym dowodem, 


Samoreklama, uprawiana stery 
reakcyjne za pomocą maicania adresem 
przeciwników politycznych i Rządu osuczen. 
czych, kałmliwych oskarżeń zogtała 'wozoraj 


zdemaskowana, i 


Stanął bowiem z chłopska ubrany Premjer 
przed prawicą i śmiało powiedział: Rzęd w 
najcięższych, w najkrytyczniejszych chwiłach 
dla państwa nie uciekł, ale został w stolicy, 
bowiem niezłomnie wierzył, że lud polski 
pal ją pozwoli zdeptać, zniszczyć swej niepodle- 


kg wy, panowie patrjoci? — pytał wzro- 
Zaległa cisza i A w tej olsy 
aim RZE: Dmowski, Po- 


ea hastba 
poka ah (0 0 


pd rę 
biernego prawa wyborczego (prawo araman 
bieme przysługuje tylko obywatelom, >] 
cym ponad lat 30) była tego dowodem. 
i g jezuicką „bezczelnością raar 
san pg tylko o to, aby mie byli wybierani 


j zydent Rady Ministrów, pos, Witos, 


| 
| 
| 


Demagogji księdza jezuity daf "ma 
odprawę tow. Czapiński, 
FARA "8 
Wezorajsze posiedzenie rozpoczęło się o @ 3 
4 pp. Po przemówieniu marszałka, prezydjuim od ` 
syla do odpowiednich komisji interpelacje, wne 
| ski 1 rozporządzenia Rady Obrouy Państwa, AFLY 


Exposé prźzydonia tinisiców. 38 


Przed porządkiem dziennym zabiera głos pree ; 


Wysoki Sejmie, Przed dwoma miesiącami © 
| świadczyłem z tej trybuny imieniem utworzonego A 
wówezas Rządu, że program jego streszcza się w 5e 
zadaniach: obrony Państwa, zakończenia wojny g E 
przyśpieszenia pokoju. "34 

Program ten krótki, ale pełen treści, wyst 
wało ówczesne polożenie Państwa, | 


Sytuacja wewnętrzna, BI 


Nad Państwem zawisło straszne pytanie: „byó 
albo nie być”. Nad calą Europą zawisło widmo no* 
wej wojny światowej, co, niestety, nie wszędzia 
rozumiano, mimo, że wdzierający się w polskie. 
ziemie wróg, idący w myśl haseł zaborczych, za» 
śiepiony powodzeniem apa glosi! że zdepte  — 
nie niepodleglości Poiski rożpali Żagiew nowej p: 
wojny nad Renem. Z zz grozy położenia 
wała sobie sprawę tylko Francja, W innych pate 
stwach Zachodu agitacja, prowadzona przez czyn- ' 
niki albo nie znające sprawy, albo narodowi nae 
szemu wrogie, zdołała wmówić w spoleczeństwo, 
ża Polacy są imperjalistami, awantumnikami, zakió- A 
cającymi pokój Europy. 

Nawet stery demokratyczne i robolmicze na Za- 
chodzie dały się wziąć na lep bolszewickiej agb 
tacji i wystąpiły przeciw nam, utrudniając przesy* z 
łanie amunicji i broni dla Polski, która w tej ~ 
chwili o wiasną wolność i pokój Europy pare t 
prowadziła walkę. 4 

Tak się przedstawiało nasze położenie zagra. 
niczne, gdy nieprzyjaciel EE się do Warszawy, 
Torunia i Lwowa, 

Zagranica . zwątptła jo w Polskę. Trudne by- 
tcby wytłumaczyć sobie inaczej fakt, ił doradzeno 
i zalecang nam poniekąd zdanie się na łaskę ke 
nielaskę wroga, na warunki, uchybiające . 
godności żyjącego i niespodlonego narodu, AG >. 

Rząd powstały z woli wszystkich 87 
mający za sobą zjednoczony w chwili n 
czeństwa i opuszczenia cały naród, jął się pracy, 
aby ratować niepodległość. ; 

Wisząca nad państwem katastrofa, grożąca . a 
tratą niepodległości, wzbudziła w narodzie „eud 
jedności“, Wszystkie serca uderzyły jednym Potężć, = 
nym akordem: „Do broni“, poj 2 

Lud polski spełnił swe obowiązki, osią lA 

Apel Rządu, zastosowany do ludu polskiego 7 
odbił stę potężnem echem w masach kę 
i robotniczych. I inteligencji zawodowej, które czy | 
nem udowodniły, że nietylko praw umieją żądać, 
m b bronić Państwa, gdy tego zajdzie ia ją” 

onane z niesłychanie dodatnim wynikiem „AL: 
bory rekruta, dały możność nietylko wyró LIE" 
szeregów armji, ale też stworzenia znacznych re - 
zerw, których brak był dotkliwy. : 

Naczelna Dowódziwo nasze, przy wybiónytn 
wspóludziale generała Weyganda, zas 
przedstawiciela rycerskiej Francji, żużytkowało : 
genialny sposób entuzjazm narodu, ofiary i niee iE 
złomną wolę obrony. W chwili, gdy wielu zdawało: | 
się, że katastrofa była nieuchronna, gdy wróg ; 
już pod murami Warszawy, Torunia i Lwowa, 
szyły polskie zastępy pod dowództwem Ni 
Wodza do walki. Ruszyły i += zwyciężyły, 

Żolnierze zmęczeni, często melo 
często źle zaopatrzeni, choć mieraz bez butów, ż 
dzieży, runęli ma wroga i rozgromili jego 


Ch [o JĘL, 
y a TANI Fa 


źnie w ofierze; tym co szezerze i otiamie oma 
a np nórnoc rant ny wolno, z te 
m w imieniu Ojczyzny złożyć głęboki 
„i podziętę. (Posłowie wstają. Okrzyki: Cześć). 
Cieniom bohaterów poległych oa; pobol 
skach w obronić niepodległości składa OJ 
cześć Í ślubuje zaszezytną pamięć, 


został wyrzucony % byłego Królestwa K s 
wego i z Malopolski. Byt Państwa został uratov 
ny, 


"edi i "TO- 9 
` AA r 


CDWYERZEKCE 


Mając za zadanie obronę Państwa, Rząd nie 
zawahał się w potrzebie chwycić się środków wy- 
jątkowych, Zażądał od społeczeństwa ofiar daleko 
idących. Wobec zdrajców i złych obywateli wystą- 

; pił z karzącą ręką. Rząd jest przekonany, że spel- 

`- : mił tylko swój obowiązek, 

R. Uratowsnie bytu Państwa — ło był pierwszy 

A =  majważniejszy skutek naszej obrony. 

A Zwycięstwo nasze jednak nietylko uwolniło 
si Polskę od zaborczego wroga, ale w znacznej mie- 

k rze oczyściło także atmosierę polityczną całej Eu- 

zopy. 

kc W chwili zmagań 1 niepewności nie opaściły 

ś ~ mas szlachetne Stany Zjednoczone, karmiąc i le- 

) 


cząc strudzonego i rannego żolnierza, Stolica Apo- 
stolska nie szczędziła nam moralnej otuchy, sym- 
patję okazał nam naród węgierski, Dążąca stale 
= do pokoju potężna Angija przekonała się, że wal- 

= eząc 2 bolszewikami, broniliśmy właanej niepodle- 
głości, a broniąc jej, ratowaliśmy pokój calej Eu- 


To był drugi skutek naszego zwycięstwa. 
Rząd a pokój s Rosją, 


' Dopóki armje sowieckie zwyciężały, rząd so- 
wiecki uchylał się od przystąpienia do układów 
pokojowych a nami, Zwycięstwo nasze przyśpie- 
szyło układy pokojowe bardziej, niż najsilniejsze 
moty dyplomatyczne, His 
To był trzeci skułek naszego zwycięstwa, 
Rząd dąży wytrwale do pokoju i złożył tego 
mfezbite dowody, wysyłając na dzień 80 lipca der 
P legację do Baranowicz, celem uzyskania rozejmu. 
= Nie zrażając się niepowodzeniem, Rząd wysłał 4 
„sierpnia delegację drugą do Mińska, zaopatrzoną 
w żądane szersze pełnomocnictwa, a gdy strona 
przeciwna zażądała ponownego ich rozszerzenia, 
Rząd uczynił i temu żądaniu zadość, wysyłając dnia 
14 września delegacją pokojową do Rygi. Ze stro- 
- my Polski nie postawiono ani jednego warunku, o 
który pokój mógłby się rozbić, Jeżeli u bolszewi- 
ków istnieje taka dobra wola i chęć zawarcia po- 
koju, jak u nas, fo układy, tozpoczęto w Rydze, 
przyniosą pokój. 
Rząd i naród polski sia szczerze i uczci- 
; „wie pokoju porozumienia, opartego na zasadzie 
(sprawiedliwości, Stanowisko nasze co do podstaw 
pokoju było 1 jest jasne, kilkakrotnie już przez 
Rząd określone, Od Moskwy nie od nas zależy, 
om iede tr. KAT O OG EWY 
Rag pokój 1 Litwę Bisio 4 Litwy sasłąpi, 
Z ubolewanięm stwierdzić należy, że mimo 
w raa dążenia do zgodnego współżycia 
4 ; w Litwą, Litwini w chwili dla nas najkrytyczniej- 
szej połączyli się z bolszewikami, wystąpili prze- 
3 |. dw nam zaczepnie i zajęli część kraju Peństwu 
|. Polskiemu definitywnie przyznaną, 
| >- Gdy armja nasza, rozbiwszy armie swiecie, 
__ fodjęla za niemi pościg, Litwini złamali neutral- 
bosé, przepuszczając przez swoje terytorjum żol- 
|. mierzy bolszewickich, broń i amunicję z Prus (0- 
~ krzyki: Hańba im!), a przez zajęcie naszego tery- 
= łorjum wywołali konflikt zbrojny między Polską 
|| a Litwą. Nie chego wojny, podjęliśmy z Litwinami 
| gkłady pokojowe. Litwini jednak nie tylko nie o- 
puścili naszego terytorjum, ale przez dalsze, mimo 
zaprzeczeń współdzialanie z armją bolszewicką, u- 
trudniają nam operacje wojenne przeciw niej, U- 
3 y w Kalwarji nie doprowadziły do rezultatu. 
* Nie mogąc uzyskać porozumienia z Litwą ber 
A godrednio, Rząd wniósł zażalenie przed Ligą Na- 
| modów. Przedstawiciel Polski w Lidze Narodów 
 zaakcentował dobitnie masze dążenie w zgody. 
Niestety — i fa próba zawiodła, 
Po wyczerpaniu wszelkich prób i Środków po- 
Kkojowych Rząd był zmuszony zdecydować się 
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~ przedsięwzięcie odpowiednich kroków, umożliw 

= jaeych swobodę działań naszej armji przeciw armji 
i | bolszewickiej, która w wielkiej sile przygotowuje 
| Biọ do nowego na Polskę ataku, Zrobiliśmy wszyst. 
sal | ko, co bylo w naszej mocy, aby zbrojnego natarcia 


s Litwą uniknąć, Jeżeli do niego przyszło, odpo- 
ość nie może spaść na naa, .. 
a ià Ku 


Ukraina walcry u Polską, ` 


"W wojnie s bolszewikami obok naszych armji 
walczyła dzielna armja ukraińska. Dla niej nade- 
sala teraz przełomowa chwila. Po wyrzuceniu wojsk 
bolszewickich poza” Zbruca, armja sera "o 


nęła na sangas ziemi, w swojej = 
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EE alak Olonyáait, 6 7X ar 
Se w R spotkał naród oda m któ- 
A ry silnie zaważył i zaważyć musiał na ksztaltowa* 
|. miu się naszego stosunku do republiki Czecho-Slo- 


kiej. Wyrokiem Rady Ambasadorów, na której 
zgodził się rząd poprzedni (endeka "WŁ Grab- 
kiego) porzucając myśl plebiscytu, przyznany z0- 
atal Czechom szmat rdzennej polskiej ziemi, ma 
"i foe] bardzo znaczną większość polską, Przyznane 
* kosiały Czechom nawet te okręgi, do których Cze- 
A si nie powinni nigdy Tościć pretensji. 
= Naród hasz 1 Rząd nigdy nie pożądał cudzych 
A ziem. tembardziej też nie może zrozumieć krzyw- 
dy, jaką mu wyrokiem w sprawie Śląska Cieszyń- 
_ skiego 1 Spiszu wyrządzono, 
Wyrok ten wykopał przepaść między oboma 
-marodami 
Górny Śląsk. 


` Górny Śląsk stanowi w dalszymi ciągu, teren 
> machinacji niemieckich, uniemożliwiających Spo- 
Kój i normalny rozwój tej prastarej polskiej dziel- 
. nicy. Przeprowadzenie tam plebiscytu w czasie 
możliwie szybkim, jest ze wszech miar wskazane, 
U,mą byłoby dla koalicji, gdyby Niemcy mogli na 
Górnym Śląsku popełniać takie nadużycia i tak 
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steroryzować ludność, jak się to działo przy ple- 
biscycie na Warmii i Mazurach, 


Sprawa Gdańska, ' 


W Paryżu decyduje się teraz sprawy, niezmier- 
nie nas obchodzące. Są to: sprawa konwencji mię- 
dzy Polską, a wolnem miastem Gdańskiem, oraz 
sprawa ostatecznego uregulowania naszej granicy 
z Prusami Wschodniemi, innemi siowy sprawa 


przyznania Polsce prawego brzegu Wisły m potrze-- 


bnem zabezpieczeniem na Niżu Kwidzyńskim, 

Względy gospodarcze, komunikacyjne ł geo- 
graficzne czynią Gdańsk w całej pełni miastem, 
wszystkiemi węzłami związanem z Polską, Z tem 
łączy się sprawa posiadania przez Polskę całej Wi- 
sly, która jest jakby stosem pacierzowym Państwa 
Polskiego, (Słusznie), Wypadki ostatnich tygodni, 
w chwili największego dla naszego Państwa nie- 
bezpieczeństwa, wykazały dobitnie, jak. uzasadnio- 
ne były żądania naszego narodu dla posiadania 
całej Wisły, a więc i portu g iego. (Słusznie). 
Rząd nie wątpi, że względy te przeważą w czasie 
układów paryskich, że ostatecznie regulacja grani- 
cy polskiej na Niżu Kwidzyńskim nastąpi w myśl 
uzasadnionych żądań Polski i że konwencja, jaka 
ma być zawarta między Polską a wolnem miastem 
Gdańskiem oprze się ściśle na wyraźnych przepi- 
sach Wersalskiego Traktatu, 

Sytuacja wewnętrzna, 

Przechodząc do sytuacji wewnętrznej, zazna- 
czyć mogę z dumą, że podczas najazdu bolszewie- 
kiego naród wykrzesał ze siebie siły, które wszyst- 
kim nakazały dla niego szacunek, ` 

Ludność wiejska, aczkolwiek wielklemi nęco- 
na obietnicami, zachowała się wobec najeźdźców 
z godnością, świadczącą dobitnie o wysokiem po- 
czuciu obywatelskiem i umiłowaniu wolności, Lud 
wiejski odrzucił ze wstrętem pokusy bolszewickich 
agitatorów, grających na najniższych instynktach 
mas, 

Nieliczne wyjątki, przez to samo, Że są wy- 
jątkami, stwierdzają w pelni to, co powiedziałem. 

Warstwy robotnicze zachowaniem się swojem 
udowodniły raz jeszcze, jak umieją cenić wolność, 
jak myślą i czują po polsku Z całem uznaniem 
stwierdzić należy, że przez caly ezas krytyczny ni- 
gdzie wśród robotników nie przejawiły się dążno- 
ści antypaństwowe, choć bolszewicy na wywołanie 
ich nie szczędzili zabiegów i grosza, że od czasów, 
jak władzę w Polsce sprawuje rząd obceny, nie 
było w calem państwie ani jednego strajku. (Bra- 
wa). 

Sytuacja aprowizacyjna, ' 

Przedstawiciele rządu zaraz po odparciu wro- 
ga zwiedzili dotknięte najazdem ziemie i wydali 

rozporządzenia ratunkowe, Ministerjum spraw 
wojskowych nakazało armji oddać rolnikom zbę- 
dne konie i wozy i wogóle śpieszyć rolnictwu z 
pomocą. Nie jest to wystarczające, ale to ułatwiło 
już w niektórych okolicach podjęcie najważniej- 
szych robót w polu, 

Zniszczenie wojenne miweczyło w wysokim 
stopniu nasze plany aprowizacyjne, Rok zapowia- 
dał się: dobrze; mieliśmy nadzieję, że wlasnemi 
zasobami dotrwamy do nowego. Wskutek na- 
jazdu wyrasta obywatelski obowiązek  zloże- 
nia wszystkich nadwyżek aprowizacyjnych Pań- 
stwu. (Bardzo słusznie), Rząd, świadomy tego, Że 
zboża nie wystarczy, poczynił już kroki, aby braki 
uzupełnić dowozem z zagranicy. Wprawdzie dobry 


murodzaj ziemniaków ułatwi w wysokim stopniu. 


przetrwanie. Rząd uważa jednak za swój obowią” 
zek wezwać wszystkich, aby środków żywności nie 
marnowano, aby oszczędzano, co się da, Bardzo 


oszczędna gospodarka środkami żywności jest dzis” 
„nakazem dla wszystkich, 
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QOdrębności dzielnicowe, ; 

- Dotychczasowe odrębności dzielona" a 
trzymywane przez odrębność wladzy, powinny być 
jaknajrychlej usunięte. (Brawa, g!osy: Najwyższy 
czas). Polska musi się stać nareszcie naprawdę zje- 
dnoczona. Dlatego rząd bardzo energicznie dążyć 
będzie do zupełnej unifikacji wszystkich dzielnica. 
Jest to postulat państwa zupelnie naturalny, 

Sanacja stosunków, RODE 
Dla przeprowadzenia wielkich jakie diẹ 
piętrzą przed Rządem, wybija się potrzeba spraw*' 
ności aparatu administracyjnego. Ten aparat u nas 
dotąd szwafikuje. Rząd podjął już kroki, aby urzę. 
dy nasze były sprawniejsze. Zarządzono systęma*. 
tyczne badania organizacji władz centralnych, ce- 
lem usunięcia personelu zbędnego, zastąpienia lu- 
dzi nieodpowiednich fachowcami i osiągnięcia |, 
sprawniejszej organizacji urzędów, ` 

Rząd must również pociągnąć społeczeństwo 

do dalszych świadczeń, tak przez pożyczkę przymu-' 
sową, jak też przez wzmożone ciężary podatkowe. 
Pożyczka odrodzenia przekroczyła 6 miljardów 
marek, Ponadto czyni Rząd zabiegi o uzyskanie 
pożyczki zagranicznej w sumie łednago miljarda 
franków. 

Rozognienie spolecznej waśni, połęgowanie 
walk partyjnych od chwili, jak tylko wróg prze- 
stał być groźnym, nie ułatwia spełnienia tak ol- 
brzymich zadań, jakie nes czekają (tak jest). Rząd 
musi z całą stanowczością oświadczyć, iż w inte 
resie Państwa leży bezwzględnie utrzymanie po- 
koju wewnętrznego na czas, dopóki pokój zer” 
wnętrzny i bezpieczeństwo Państwa nie zostaną 
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Marszałek: proponuje, żeby dyskusję nad codo- 
piero odczylanym refeiatem prezydenta ministrów 
odłożyć. 


wa czeku dotąd nie została jeszcze wyłaśnio- 
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Na ławach lewicy i centrum podnosi się wrza- 
wa. „O jakim referacie mówi marszałek“ — roz- 
legają się głosy. Pod adresem marszałka, który 
coś mruczy pod nosem, padają ostre wyrażenia. 

Powoli sala się uspzkaja, 

Izba przechodzi do szczegółowej dyskusji nad 
projektem konstytucji, 

Zabiera glos referent p. Dubanowicz, zwal- 
czając poprawki postawione do art. 2, traktującego 
o władzy zwierzchniej, a postawione przez stron- 
mictwa lewicowe, 

Zbija wywody pos, Dubanowicza tow. Cza- 
piński, (Przemówienie podajemy na innem miej- 
scu). 

Przemawiają jeszcze posłowie: Rudziński, ks. 
Lutosławski, Griinbaum, Kosmowska, Fichna, Smo- 
ła, Czapiński, tow. Niedziałkowski, 

ə Dyskusja obraca się w granicach argumentów, 
poruszanych na posiedzeniach Komisji konstytu- 
cyjnej, w swoim czasie przez nas referowanych. 

W czasie posiedzenia marszałek wyjaśnia, iż 
nie miał zamiaru obrażać prezydenta ministrów. 

Izba przyjmuje tłoznuczenie się marszałka z nie- 
wiarą, 

Posiedzenie zakończono zawiadomieniem mar- 
szałka, iż Izba zbierze się we wtorek o godz. 4 pp. 
Porządek dzienny: dalsza me nad AR: 
cją, sprawa Gdańska. 


Kronika "lisz 


Porządeczek u p. Paderewskiego į „manipula- 
cjo“ jego sekretarza, 

Interpelacja posła d-ra Putka do Pana Prezydenta 

Ministrów w sprawie manipulacji z listami i ezeka- 

| mi, dokonywanych przoz Sylwjusza Strąkacza, 080- 

bistego sekretarza b. prezydenta ministrów. r$ 

Ignacego Paderowskiego, ` rój 


Niejaki Wojciech Guzik, obywatel Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, Polak ro- 
dem z Głowienki, pow. Krosno, wstąpił wro- 
ku 1918, jako ochotnik, do armji polskiej i 
przez 11 miesięcy walczył na froncie francu-. 
skim. W kwietniu 1919 r. przybył on do Pol- 
ski z pierwszym transportem armji gen. Hal- 
lera, poczem, zdemobilizowany, wyjechał do 
swej rodziny do Głowienki, 

Cały jego majątek stanowił czek na 120 
dolarów, który uzyskał jeszcze w Ameryce, 
jako żołnierz, tytułem zasiłku dla żony i dziec- 
ka. Ponieważ nigdzie nie mógł czeku tego wy- 
mienić na gotówkę, wpadł na pomysł przesła- 
nia go na ręce ówczesnego prezydenta mini- 
strów, p. Paderewskiego, z prośbą o zajęcie 
się realizacją tegoż czeku, 

Wysłał go tedy w dniu 11 grudnia 1919 r. 
w liście wartościowym przez urząd pocztowy 
w Krosnie do Warszawy pod adresem p. Pa- 
derewskiego. 

` Gdy jednak, mimo upływu kilku tygodni, 
nie otrzymał odpowiedzi, zaniepokojony, re- 
klamuje przesyłkę na poczcie. Skutkiem tej 
reklamacji dochodzenie wykazało, że list z 
czekiem wydał urząd: pocztowy w Warszawie 
w dniu 5 stycznia 1920 r. Sylwjuszowi Straka- 
czowi, upoważnionemu przez p. Paderewskie- 
go do odbierania przesyłek pocztowych. Wo- 
bec tego W. Guzik rozpoczął korespondencję 
ze Strakaczem, atoli bezskuteczną, gdyż ani 
pieniędzy, ani czeku, ani nawet wyjaśnień ża- 
ej Sw nie otrzymał. 
akt ten dosadnie charakteryzuje sposób 
tn i porządki w Prezydjum Rady 
Ministrów za rządów p. Paderewskiego. Spra- 


ną. Należałoby zatem poczynić stosowne kro- 
ki,rcelem odszukania czeku, względnie wyna- 
grodzenia szkody, zrządzónej nadawcy listu. 
Rząd "nie Sowia” czekać, aż obce przedsta- 
wicielstwo ujmie się za poszkodowanym, jako 
"obywatelem Stanów Zjednoczonych A. P. Za- 
uważam, żę poszkodowany, który, jako ochot- 
nik, walczy? w szeregach polskiej armji, dzi- 
siaj żyć musi w nędzy, bo z jedynym jego ma- 
jątkiem w postaci czeku ma 120 dolarów nie 
wiadomo, ĉo sekretarz b. o mini- 
„strów uczynił. 

Zapytuję tedy Póok Preerian piw, 
co hęiatby uczynić w tej sprawie i czy nie 
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A Konwent Senjorów, 


godz. 12 w południe, pod przewodnictwem 
| Msrszelka "Trampczyńskiego,  Rozpatrzono 
przedewszysikiem głośną sprawę posia Dąba- 
la, którego wydania sadom zażądała prokura- 
tura, za działalność przeciwpaństwową. Kon- 
went stanął na stanowisku, że nie należy po”. 


kpe. 


odbyło „się posiódzenie a predia 
ewicowych tiu 


Kouwênt senjorów zebrał się wczoraj © | 


ciągać posła Dąbala do odpowiedzialności z4 
jego przemówienie na posiedzeniu Sejmu, na* 
tcmiast postanowiono przychylić się do żąda” 
nia wydania go sądom za jego wystąpienia 
poza Sejmem. 1 
Następnie omawiano porządek prac Sej 
mu. Ustalono, iż po zagajeniu sesji prze% 
Marszalka i wygłoszeniu przez prezydenta mie 
mistrów exposé, Sejm przejdzie do dyskusji 
szczegółowej nad 1, 2 i 8 rozdziałem projektu 


i konstytucji, z pozostawiemem każdemu mów- 


cy 10 minut czasu. Przedstawiciele klubów, . 
które się jeszcze nie wypowiedziały, mie bę 
dą krępowani czasem. Wnioski nagłe, któ- 
re mogłyby wywołać podniecenie w Izbie, ma- 
ją być na przysziość rozpańry wane uprzednio, 
przez Konwent senjorów. 

Na życzenie posła Federowicza, Marsza* 
lek oświadczył, że do przewodniczącego des 
legacji polskiej w Rydze wysłana została de- 
pesza, z poleceniem wszczęcia starań o nie. 
zwłoczne zwolnienie uprowadzonego  przet 
bolszewików posła Chaniewskiego. Poczynio*, 
ne też będą poszukiwania co do losów posła 
Napiórkowskiego, który, jako wojskowy, za- 
ginął bez wieści. 


Komisja wojskowa, \ 
Endecy chcą nadal utrzymać sądy doraźnel 


Komista. wojskowa pod przewodnictwem 
posła Anusza, w obecności ministra spraw, ' 
wojskowych, i szefa sztabu gen., przeprowa 
dziła dyskusję nad inierpelacją posła Liber. $ 
mana w przedmiocie sadów doraźnych. Wys, : 
jaśnień udzielał min, Sosnkowski, Dyskusji 
uje zakończono. 

„Tow. pos. Liberman uzasadnia? interpe- 
lację swą w sprawie sądów doraźnych. W; 
dłuższym wywodzie przedsiawił błędy i nadu- 
życia, popeluione przez sądy doraźne, zażądał 
środków dla rewizji wyroków natychmiastowe- ż 
go wstrzymania «wdrożonych procesów i zaie. 
sienia sądów doraźnych. 

Min. Sosnkowski, odpowiadając, starał się 
usprawiedliwić działalność sadów doraźnych 
i tłomaczył się, dlaczego powzięta przez Radę 
Min, uchwała o ograniczeniu sądów doraźnych 
mię została natychmiast ogłoszona, 

Tow. Marek zaznaczył, że jest bezwzględ” 
nym przeciwnikiem „kary śmierci, zaprotesto- 
wał przeciwko opinji min. Sosnkowskiego, jar 
koby sądy doraźne przychyliły się do urato 
wania państwa: państwo uratował ogólny za* 
pał i poświęcenie robotników i chłopów, a są” X 
dy doraźne chybiły swego celu i często wyda: 
wały wyroki dorywcze i niesprawiedliwe. 

Mówca podniósł odpowiedzialność genen 
prokuratora wojskowego, który wydawał są- 
dom wojskowym opinje prawne niekorzystne j 
dla oskarżonych i w ten sposób krępował nie 
zawisłość sądu. 

Tow. Marek, tmieniem P. P, S. zgłosił na 
stepuiace wnioski: i 

Komisja wojskowa, trwając na stanowi 
sku suwerenności Sejmu, uchwala: : 

A. 1) Wstrzymuje się aż do dalszego za- 
rządzenia stosowanie postępowania doraźnego 
w polu i w kraju względem wojskowych. I 

2) Tylko na linji frontu dopuszczalnem 
jest postępowanie doraźne względem osób 


i kbęprzdaj mori przyczem należy stosować suero” 


ko akty łaski 

B. „Znosi. się sadownictwo wójs%owe do 
raźne dla osób cywilnych, a wszystkie sprawy 
w sądach wojskowych zawisłe, ` odstępuje się 
sądom cywilnym do załatwienia; 

C. Wstrzymuje się wykonanie wyroków 
śmierci, zapadłych już w postępowaniu do» 
raźnem, a do dziś dnia niewykonanych. 

D. Wzywa się rzad, aby wszystkie wy- 
noki i akty sądów doraźnych przedłożył poi 4 
komisji z 5 osób złożonej dla zbadania traf- 
ności, zasadności i celowości wydanych dotąd 
wyroków. Podkomisja ta przedłoży w naf: 
pesa ri w. sprawozdanie z przes 

owe'dzon onitro: w i swoje 
waśoski. ros gy 

Poseł Załuska (Endek) stwierdził, że Zw: 
L.-N. zasadnicze stanowisko wobec sądów do- 
raźnych określi dopiero po wysłuchaniu dekla- 
racji rządu, i wypowiedział się przeciwko wnio- 
skom posła Marka, uglaszając wniosek o nie- - 
przerywanie dotychczasowych = dochodzeń 
ipar: osób, będących w stanie oskarżenią 

o współudział z nieprzyjacielem, 


Kronita polityczna. 
Uchwały R. 0. P. 


Prezydjum Rady Ministrów Komumikujeż 
Rada Obrony Państwa na posiedzeniu, odbyte, ; 
tem w dniu 22 b. m., po omówieniu sprawy, 
litewskiej, przyjęła cały szereg rozporządzeń, 
a w szczególności: rozporządzenie w przed< 
miocie kar za obrazę Naczelnika Pań w 
przedmiocie zmiany art. 4 ustawy z dnia 18 
lipca b. r. o 4% państwowej pożyczce premjo” 
wej, następnie w sprawie przedłużenia ter 
minu amnestji podatkowej na obszarze b 
dzielnicy pruskiej, w przedmiocie care 
podatków bezpośrednich, o - nadzwycza 
pomocy dla inwalidów wojskowych, z wła z „aa 
woli wstępujących do armji, i ich rodzin; 
porządzgnie o odznaczeniu odroczenia term 
ma-wejścia w życie ustawy z dnia 14 lipca b 


ir, „rozszerzeniu właściwości . pozoju W 
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Sprawach cywilnych, w przedmiocie przepro- 
Wadzenia wewuętrznej przymusowej pożycze 
| państwowej, oraz o dalszej emisji biletów 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 
" Rozporządzenie w przedmiocie sądów dy- 
$cyplinarnych przy Komendach wojewódz- 
ich Zachodniej Straży Obywatelskiej, o do- 
tarezeniu mieszkań na potrzeby wojska w b. 
dzielnicy pruskiej; ponadto rozporządzenie w 
rzedmiocie ćwiczenia poborowych, niewcie 
nych do szeregów wojskowych, rozporządze- 
ie o wzmiankach w aktach zejścia osób zabi- 
ch przez nieprzyjaciela lub zmarłych z po- 
Wodu okoliczności wojennych, rozporządzenie 
W przedmiocie zmian w ustawach z 9 lipca b. 
T. o aprowizacji na rok gospodarczy 1920/21. 
(PAT). 
Przeciwko separatyzmowi i zamachowi, 


Wczoraj przez delegację wielkopolską zo- 
złożony w adjutanturze Naczelnika Pań- 
twa i w prezydjum Rady Ministrów, na ręce 
Premjera Witosa, obszerny memorjał, w któ- 
fym są wyłożone postulaty ludności wielko- 
Polakiej, dotyczące ustroju dzielnicy i praktyk 
ministracji miejscowej. Memoriał ten, pod- 
lsany przez 17 organizacji politycznych za- 
i apołecznych, reprezentujących 
4/, tudności wielkopolskiej, w sposób mocny 
"maga się unifikacji dzielnie, usunięcia nie- 
drowych tendencji separatystycznych, klóre 
Są sztucznie podtrzymywane przez klikę reak- 
Gjonistów endeckich. 
Rokowania polsko czeskie, 
Dzienniki zamieszczają o rokowaniach 
lskoczeskich następujący komunikat: Na 
wartkowein przedpołudniowem posiedzeniu 
eska delegacja wręczyla na piśmie polskiej 
elegacji swoją propozycję, dotyczącą dostawy 
ęgla i koksu, na którą delegacja polska po- 
ala również pisemnie swoją kotrpropozycję. 
brady nad obustronnemi propozycjami roz 
oczęły się o godz. 8 pp. Na tem posiedzeniu 
tanowisko obu delegacji pod względem do- 
pey koksu gazowego i węgla hutniczego by- 
bardzo podobne: różnice są małoznaczące 
1 do usunięcia. Można się spodziewać, że pod 
tym względem rozstrzygnięcie rady 4mbasa- 
dorów w Paryżu będzie zbyteczne. Decyzja 
Tady ambasadorów z d. 28 lipca b. r. postana 
- wia w art. 7, że Polska powinna się 
Zobowiązać w grawicach możliwości do dostar- 
Czenia corocznie Czecho-Słowacji, tytułem za- 
płaty, ilości i jakości nafty, odpowiadającej 
równorzędnie otrzymanemu transportowi wę- 
gla. Co do tej równowartości produktów ropy 
i produktów naftowych w stosunku do dostar- 
ego węgla, różnica żądań jest tak wielka, 
“£ nie udało się osiągnąć zbliżenia. Diatego 
Obie delegacje zostawiły sobie do namysłu 
czas dziś do godz. 8 pp. Rokowania odbywają 
SIĘ na podstawie podanego przez delegację 
Czeską minimum ilości, niezbędnej dla ich 
przemysłu naftowego, która to cyfra przez pol- 
ka delegację badana jest pod punktem wi- 
dzenia naszego przemysłu naftowego i moć 
ności jego konkurencyjnej siły z zagranicą. 
znaczyć należy, iż delegacja polska stara 
Się o uzyskanie dostawy koksu i węgla w ilo- 
i większej, aniżeli wynosi minimum, ozna- 
<zone przez konferencję ambasadorów. (PAT). 
5 + 


++ 
i Jak donosi prasa, w sobotę w n = 
łeżaża do Łodzi delegacja Siint. tamiti 
Skich, Polaków, przedstawicieli Rađy miej- 
£kiej j konstytuanty, w liczbie 7 osób. (PAT) 
W sprawie obozu w Jabłonnie, e 

Wydz. Pras, Min. Spraw Wojsk. komunikuje: 
W związku z utworzeniem stacji zbornej dla żo!nie- 
fży Żydów w Jabłonnie, mimo ogłoszonego w tej 
sprawie przez Prezydjum Rady Ministrów komuni- 
atu, szerzą się jeszcze rozmaite pogłoski i wer- 
ŝje o powodach, które rzekomo skłoniły Minister- 
La Spraw Wojskowych do stworzenia tej stacji. 
i inisterjum Spraw Wojskowych wyjaśnia powtór- 
nie, że żolnierzy-Żydów, z powodu ich nadmiaru w 
garnizonie warszawskim, skierowano przejściowo 
na stację zborną w Jabłonnie tylko w tym celu, by 
ich zaregestrować, a potem odpowiednio rozdzielić 
fa obszary innych okręgów generalnych. Po osiag- 
i patane celu stacja zborma w Jablonnie zosta- 
śe rozwiązana, : 4 

Maureens 

RZĄDY ENDECRIE W SZPITALU. 


Donoszą nam, że w szpitalu św. Ducha 
mategorycznie zabroniono chorym czytać „Ro- 
botnika”, „Naród“, „Kurjer Poranny" i t. p. 
gere i że wogóle nie wpuszcza się do szpi- 
ala nikogo, kto owe wyklęte pisma śmie przy- 
Mosić. Brutalność szarytek pòd iym względem 

I hie ogranicza się bynajmniej do wydania za 
Kazu; jedna z szarytek, Zuzanna Oleśkiewicz, 
gosunęla swoją troskliwość 0  „prawomyśl- 
dość” chorych aż do rewidowańia przybyłych, 

y przypadkiem skrycie gazet tych nie przy- 
„Moszą. 
TEE OSENI 


| Telegramy. 
- doemikat Polskiego Sztaby Gegeralnega 


Warszawa, 24 września. 
Komunikat prasowy sztabu generalnego 
W. P. donosi z dnia 24 września: 


à 


RA O R PE TO W A OWE O ZO R w 


„ROBOTNIE”, sobota, 25 wrzesnia 1920 r. 


Nan ZOO OO 


Na terenie na południe od Prypeci po- 
ścig za nieprzyjacielem trwa w dalszym cią- 
gu. ra 

W akcji na Zasław wojska nasze rozbily 
24 dyw. piech. sow. biorąc 3,000 „jeńców, 35 
karabinów maszynowych, 1 baterję oraz tar 
bor długości dwuch kilometrów. > 

Na północ od Prypeci poważna bitwa rog- 
gorzała na całym froncie. 

Oddziały nasze posuwają się zwycięsko w 
kierunku Berezy Kartuskiej i Rożam. 

Oddziały wielkopolskie zajęły Wołkowysk, 
przełamując zacięty opór nieprzyjaciela, 

W rejonie Brzostowiey mimo olbrzymich 
strat poprzedniegę dnia, nieprzyjaciel zapa- 
m'ętale atakuje dalej wprowadzając w bój co- 
raz to nowo pułki, Wszystkie ataki calkowicie 
odparto. 

Odolsk został przez nas po dłuższym zma- 
ganiu zajęty. 

Pod Kuźnica prąc przed sobą nieprzyja- 
ciela wojska nasze podsuweją się pod forty 
Grodna. 

Nasza grupa północna przekroczyła Nie- 
men i zajęła Druskieniki. 

Zdobycz dotychczasowa jeszcze nie prze- 
liczona. 

Na północ od linji Sejny — Suwałki Litwi. 
ni wzmacniają swoje pozycje i ostrzełńwują 
artylerją nasze oddziały. i 

Walki dotychczasowe 2 Litwinami były o- 
gółem bardzo lekkie, 

Wezorajszą akcję naszą na Sejay wyko- 
nała tylko jedna brygada. Straty obopólne w 
rannych i zabitych minimalne, nie przekra- 
czające liczby 50-ciu żołnierzy. 

Naczelne Dowództwo 
Sztah Generalny. 


Rokowania W Rydze. 


Libawa, 24 września. 

(P. A. T.). (Radijo). Łotewskie biuro 
prasowę w Rydze donosi; Następne posiedze- 
nie plenarne polsko - rosyjskiej koniereneji 
pokojuwej odbędzie się w. piątek, dnia 24 b. 
m., © godz. 12-ej w południe. Rzeczoznawca 
rosyjskiej delegacji pokojowej, b. minister 
dawnego rządu carskiego — Poliwanow jest 
ciężko chory. Dotychczas nieobecni rnzeczo- 
znawcy polskiej delegacji przybyli wczoraj do 
Libawy, a stamtąd do Rygi dziś rano. 


"M (órsga Sląska. 
Bytom, 23 września. 
(P. A. T.). Jak donoszą gazety. górnoślą- 


skie polskim donadcą przy staroście opolskim |- 


mianowany został adwokat dr. Lerch, a do- 
radcą szkolnym w tym powiecie prof. Schyr- 
ań MS ; 


Bytom, 23 września. 

(P. A. T.). Jak douvsi „Kurjer Śląski“, 
przeprowadziła partja polska ma posiedzeniu 
rady gminnej w Bogucica:'h koło Katowic w 
dniu 17 b. m, wszystkie swoje wnioski. 'U- 
chwalono mianowicie; 1) przyjmowanie u- 
rzędników gminnych zależnym będzie nietyl- 
ko od orzeczenia samego solłysa, lecz również 
od zgody wydziału adminietracyjnego, wybra- 
nego z grona Rady gminnej, 2) zwierzchność 
gminna wezwie zanządy kopalń i hut, znajdu- 
jące się na terenie gminnym do budowy do- 
mów szkolnych, 8) Frakcja polska domaga 
się natychmiastowego rozwiazania starego za- 
rządu szkolnego i zatwierdzenia nowomiano- 
wanego przez kontrolera powiatowego. Par 
tio niemieckie były przeciwue temu wniosko- 
wi, bwierdząc, iż wychodzi on poza ramy usta- 
wy szkolnej, Przy głosowaniu atoli przyjęto 
wniosek większaścią trzech głosów. Wniosek, 
żądający rozwiązania Rady powiatowej i no- 
wych wyborów do Sejmiku powiatowego u- 
chwałono wszystkiemi glosami, przyczem 2a 
wnioskiem głosowali rówaież i Niemcy. Da- 
lej prz, jęto jednogłośnie wniosek o powołaniu 
do życia Rady rodzicielskiej, jako organu przy- 
bocznego zarządu szkolnego, oraz wprowa- 
dzenia nauki języka polskiego, jako przed- 
miotu wykładowego w szkołach ludowych: i 
szkole uzupełmaj4cej. Wreszcie uchwalono 
jvanoglośn:e wniosek, domagający się wyda- 
lenia z gminy wszystkich tych niegórnośląza- 
ków, którzy zamieszkali w Bogucicach po 
pierwszym sierpnia 1909 r. 


Sprawa Górego Siaka « 
przed Rudą Amdagadarów. 


Paryż. (E. F.). Generał Lerond skończył 
22 września referować sprawę Śląska Górne- 
go na radzie ambasadorów. Koła urzędowe 
zachowują zupełne milczenie o rezultatach 
przedstawienia sprawy przez generała Leron- 
d'a. Ambasador angielski lord Derby opuścił 
Paryż wieczorem 22 września i się do 
londynu, Wyjazd ten nastąpił bezpośrednio 
po posiedzeniu; przypuszczaja. że zostaje w 

u ze sprawą Górnego Śląska. 


HieEcy przygotewają się do płobiscyta 


Toruń, 24 września. 
(P. A. T). „Głos Robotnika" podaje, że 
na posiedzenin Centrali „der Vereinigten ver 
bände Neimattreuer Oberschlisier für West- 
fals und Reinland“ w Bergmumdzie, uchwalo- 


no, ażeby Górnoślązacy w Westłatji i Nadre- 
nji wyjeżdżali na plebiscyt uzbrojeni w rewol- 
wery. W tym celu polieja ma im wuę'zyć 
„Waffenscein'. Polecenie to zostało podane 
kierownikom poszczególnych grup miejsco- 
wych do wiadomości i zastosowania. Wszyst- 
kie pociągi z Niemiec na tereny plebiscytowe, 
wyjechać mają w taki sposób, ażeby przez te- 
reny plebiscytowe przejechały za dnia, a to w 
celach propagandy. Co do odszkodowań, u- 
chwalono, aby osoby, pracujące w obcych war- 
sztatach, wynagrudzane były przez pracodaw- 
ców. Natomiast osoby posiadające własne 
warsztaty, kupcy i wolne zawody, odszkodo- 
wane będą przez wyżej wymieniony związek. 


Rokowania W Pradze. 


Praga, 23 września. 
(P. A. T.). „Czas“ donosi, że dd 29-g0 
września do 2-go października toczyć się bę- 
dą w Pradze rokowania delegatów Polski, 
Czechosłowacji, Rumunji, Austrji, Niemiec i 
Węgier w sprawie nawiązania nuwych stosu: 


ków kolejowych. 


Ruch robotniczy. 


W Polsce. 
2. ycia parti. 


DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI PAR- 


TYJNYCH P. P. S. W KRAJU I ZAGRA- 
NICĄ! 


W celu ostatecznego uregulowania 
dakładu Kaiendarza Robotniczego P. P. S. 
uprzejmie prosimy o rychie nadsyłanie za- 
mówień. oy * 

Jednocześnie prosimy wszystkie in- 
stytucje społeczne, polityczne, kulturalno- 
oświatowe i in. o nadsyłanie * szczegóło- 
wych swych adresów do działu informacyj- 
nego. Administnecja przyjmuje adresy do 
20 października. 

Listy kierować należy pod adresem: 
Księgarnia Rob... za Sp. z ogr. odp. War- 
szawa, Wspólna 17, tal. 229-70. 


| Bacznóść Towarzysze 1 Towarzyszki! 
dzielnicy Śródmiejskiej. 
W. niedzielę dnia 26 b. m. o godzinie 


| 11 rano, Al. Jerozolimska 56, odbędzie się 


wielki wiec o sytuacji politycznej. 

Przemawiać będą tow. tow. Ziemięc- 
ki, Pużak, Ziółkowski, Szczypiorski, Dą- 
browski i inni. 

Komitet kolejowy. Dziś dn. 25 b. m, o godz, 5 
pp. odbędzie'się posiedzenie egzekutywy kolejowej 
wspólnie z mężami zaufania, Sprawy b, ważne. 

Komitet kolejowy na dzień 27 b. m, w ponie- 
działek, godz, 6, wzywa do lokalu O, K, R. Jeroso- 
limaka 56, wszystkich towarzyszy kolejarzy na ze 
branie, Sprawy pierwszorzędnej wagi, "= przybyć 
punktualnie. 

Dzielnica Jerozolimska. Ogólne zebranie dziel- 
nicy Jerozolimskiej, odbędzie się dziś (w sobotę) 
o godz. 7 wecz, w lokalu własnym, Chłodna 41. 

Komisja finansowa O, K. R. odbędzie posie- 
dzenie w poniedziałek (27 b. m.) o godz. 7 wiecz. 
w lokalu O. K, R. Sprawy b. ważne. Proszeni są 
o przybycie towarzysze i towarzyszki: Gliszczyńska 
Jadwiga, Kiimowa, Piaskowski, Jagiellowicz, Szczy- 
piorska Jadwiga, Urbański i Vioiś, 

Z. P. M. S, Jutro o godzinie 1 pp. w sali Z. 
Z. R. M, przy ul. AL Jerozolimskie 56 odbędzie się 
dyskusja na temat: „Kiwestja żydowska w Polsce". 
Wstęp bezplatny. 


Zagranicą. 
ANGEJA. ? 


Londyn, 23 września. PAT. (Wied. Biur. 
Kor.). Jest nadzieja, iż sprawa strajku górni- 
ków wkrótce będzie pomyślnie załatwiona. 
Sporną jest jeszcze tylko kwestja wysokości 
wynagrodzenia, którą jednak załatwi ewentu- 
alnie sąd polubowny. Opinja publiczna stoi po 
stronie rządu, tak, że robotnicy będą się sta- 
rali uniknąć dalszej walki, 

Londyn, 24 września, PAT. Konierencja 
delegatów górników odrzuciła propozycję 
Smilli'ego, domagającą się a nowe- 
go głosowania w sprawie poddania arbitrażo- 
wi kwestji podwyżki wynagrodzenia. 

WŁOCHY. 

Rzym, 24 września. (P. A. T.). (Havas). 
Włoski ruch robotniczy zdaje się wchodzi w 
nową fazę, Federacja robotników metalurgi- 

Oraz komisje szeregu związków zawo- 
dowych zaaprobowały wprawdzie umowę, 
podpisaną w Rzymie z rządem przedstawicieli 
robotników, ale równocześnie przyjęły porzą- 
dek dzienny, potępiejąc konferencię pracy, 
która ich zdaniem przęstała już weprezento- 


f M 


-viemi i Steeg. Tekę skarbu przyjąlby zapewne 


Kieran tuorzy Bazy gadiaat. 

' Paryż. (E. E.). Prezydent -Millerand mianuje w 
sobotę prezydenia rady ministrów. Zdamiem „Eas- 
cansigeant", stanowisko premjera obejmie Briand. 
W liczbie zaś przysz'ych ministrów figurować będą:' 
George Leygues, Leon Berard, Leon Barthou, Vis 


Poincar, Minister wojny Lefevre uioży prawdopo- 
dobnie tekę, którą otrzyma Maginot. Przyczyną ui 
stąpienia Lefevre'a jest zły stan zdrowia. 
Paryż. (East Express). Prezydent Mille- 
rand przyjął w palatu Elizejskim Bourgeous'a 
oraz Peret'a i konferowa?ł z nimi w sprawie 
utworzenia nowego gabinetu. Z dłuższej kon- 
ierencji, którą miał poprzednio z Leygues'em, 
wyprowadzane są wnioski, iż będzie on pro- 
zydentem Rady ministrów. aka 


, 
WArnenzie prezydentem Rieni. 
`- poldku, 23 września, 
(P. A. T.). Radjo. Według wiadomości z © 
Quarnero, D'Annunzio wybrany został prezy- 
dentem Rjeki i przyjął tekę ministra spraw | 
zagranicznych, duż 


wać rzeczywistą myśl polityczną mas robotni- 
czych. Uwzględniając ten stan rzeczy, włoscy 
socjaliści maksymalistyczni oras anarchiści 
rozwinęli bardzo gorączkową działalność w 
celu popchnięcia mas do rewolucji. W RAE 
i Genui bardzo znaczna część robotników, uw" 
mujących fabryki, pomimo zawarcia umowy 
rzymskiej, nie chce ich opuścić. Mimo wszyst 
ko jest nadzieja, że żywioly umiarkowane + 
statecznie wezmą górę, należy się jednakże a 
spodziewać, że spór doprowadzi do zupełnego jz 
rozłamu w łonie włoskiej partji socjalistycz- r ejj 
nej, "osa 
a: Œ. E). Przywódca socjalistyczny Tw E 3 
raki jest przedmiotem ataków ze strony żywiełóów : 
skrajnych, „Avasti“ żąda wydalenia Turakiego eeg a 
partji. Wówczas socjaliści włoscy będą mogli pzy 
stąpió do trzeciej międzynarodówki, rv. 

Berlin, 23 września. (P.A.T.). (Wied. 
Biuro Kor.). „Berlcer Tageblatt“ donosi a 
Rzymu: Bezdomni, pociągnięci przykladem 


obsadzenia fabryk przez robotników, pozaj- 
mowali samowolnie puste mieszkania i ao j 
ce w budowie domy. Tłum wtargsal do "R 
„Albani* i wywiesił na niej czerwony szłam ~ 
dar. Policja usunęła tłum i aresztowała 2006 
ri | a 
Praga, 28 września. PAT. Konflikt między le- EL, 
wieg a prawicą socjalistyczną ujawnia się w dak. 
szym ciągu w ostrej polemice prasowej. Prawica 
oczekuje w najbliższym czasie odpowiedzi na .ulti--. 
matum, postawione komunistom w sprawie ih w 
stąpienia z budynku „Prawa Lidu“, Prawica ma 
zamiar podjąć kroki, zmierzające do załatwienia | 
tej sprawy, O ile zamiary pokojowe załatwrenta 
nie dojdą do skutku, użyje prawica wszelkich środ- 
ków w celu odebrania z powrotem gmachu „Prawa 8 
Lidu“, RÓJ 
Praga, 24 września. PAT. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie centralnego wydziału „A * 
no - demokratycznego mężów zaułania Wieb 
kiej Pragi. Wybrano 120 delegatów, mem 8 A 
ustalili postępowanie kierownictwa partii k NB 


przyjęli rezolucję, zwracające się przeciwko 
tenrji komunistycznej. W 
p m n m s2 

Książki nadesłane, == = ` 
Wydawnictwa „Straży Kresowej: 
Edward Maliszewski, „Rok 1868 na kre. 
sach Mohiiewskich", Rok 1920. Str. 388. War 
SZAWAŁ -w we ONA 
/ Stnisław Łoza. „Drogi żelazne sieci wscio- Z r 
dnich Rzeczypospolitej w dobie przedwożćn- = 
nej“. Rok 1920. Sir. 19. Warszawa. € ra ' 


e 

Życie gospodarcze, > 
Rynek pieniężny, Notowania giełdy warszaw- | 
skiej, 100-rb, carskie plac. 807—815. 5600-rb. carskie 
plac, 805—800. 1000-rb, dumskie płac. 102—%6, 
250-rb. dumakie plac, 62—64. Dolary St. Zjedm. 
255—275, Dolary kanadyjskie 210—225, kz > e. 

255—275, Dolary kanadyjskie, 210—225. Frank 
francuskie 17.75—18.25, Franki belgijskie 18.25— 
18.75. Franki szwajcarskie 41.75—42,75. Funty szter- 
lingi 205—935, Marki niemieckie 44—46, Korony, 
austijackie 92,—94. Korony szwedzkie 49.50—51.50. 
Korony duńskie 35—36. Korony morwesrie 85—86. ike 
Leje rumuńsckie 4.75—5,25. Liry włoskie 10.25 — 
10.75. Floreny holenderskie 80—8150. 0 0000 
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roni a h 
W sprawie zamknięcia subskrypcji pożycza 
ki Odrodzenia, Ministerjum Skarby — PRZ 
Pożyczek Państwowych — podaje dą wiz 
mości, że termin zamknięcia subskrybcji « 
terenów, które były pod inwazją bolszewick 
(wa = ogó radę wschodnie) 
raz dlą Księstwa Uieszyńskiego pr. - 
na dzień $1 października 1000 goku. = M 


Przekazy robotników polskich. Minister- 
fum Poczt i Telegrafów zawiadomiło urzędy 
_ pocztowe, że niedoręczone przekazy robotni- 
` Ików polskich z Francji muszą być ze względów 
walutowych zwracane napowrót zarządowi 
poczt francuskich w ciągu miesiąca od czasu 
_ odebrania ich przez polski zarząd pocztowy 

w Warszawie. Wobec tego termin płalmości 
przekazów robotników polskich z Francji, tak 
w okręgu miejscowym, jak i zamiejscowym, 
ustala się na 14 dni, licząc od dnia nadejścia 
przekazu do urzędu oddawczego. Po upływie 
- tego terminu niedoręczone przekazy natych- 
PE. Ar miast powinny być zwracane do nadawczego 
-urzędu pocztowego w Warszawie, 


` * Z kursów dla dorosłych m. st, Warszawy, Poda- 
je się do wiadomości nauczycieli kursów dla doro- 
_slych, iż wypłata pensji za miesiąc sierpień rozpocz 
mie się dn. 27 września od godz, 94—2% w Sek- 
cji kursów, Krucza 2t; i trwać będzie do dn. 7 paź- 
dziernika włącznie, 
zj M _ 6 wyszukanie „chrzestnoj matki“. Szer. Stani- 
sław Wielus, komp. telegrafiezna I-ej dyw. Leg, 
s Polskich, peczta polowa 27, prosi nas o pośrednic- 
two, w celu wyszukania „chrzestnej matki“. 
— Szer. Zacharzewski Józef i Chrzanowicz Jó- 
_ mef (201 pp. I baon ochotników wil, I-a komp, kare., 
13 ga polowa 67) poszukują „chrzestnych matek“, 
"> Kary prasowe, Z rozporządzenia Komisarza 
Rządu m. st. Warszawy, na mocy art, 6-go Rozpo- 
_ mządzenia R. O. P, z dnia 19 lipca 1920 r, w przed- 
| miocie oglaszania w czasie wojny wiadomości, doty- 
" zących wojska i spraw obrony Państwa, za nie- 
przedstawienie do cenzury prewencyjiej artykułu, 
. zamieszczonego w nr, 211 czasopisma „Nasz Kurjer“ 
m dmia 12 września p. t, „Sprawa Jabłonny*, zawie- 
rającego wiadomości, dotyczące wojska, na redakto- 
_ ra tegoż czasopisma „Nasz Kurjer“, p. Szaję Leben- 
bauma, o karę grzywny w ilości marek 2000 
(dwa tysiące). 
j Z rozporządzenia Komisarza Rządu na m. St. 
"Warszawę, na mocy art, 6-go Rozporządzenia R. O. 
P. z dnia 19 lipca 1920 T w szewc og'asza- 


= 


f „rana do cenzury prewencyjnej komentarza do o- 
ia urzędowego w sprawie skladu broni 


Pee = M ciebie „Ga- 
|| geta Poramna* z dnia 12 września r, b. na redakto- 


; i m rozporządzenia -Komisarza Rządu mna m. st. 

i Warszawę, na mocy art. 6-go Rozporządzenia R, 0. 
P. z dnia 19 lipca 1920 r., w przedmiocie oglasza- 
| nia w czasie wojny wiadomości, dotyczących wojska 
polskiego i spraw obrony Państwa, za nieprzedsta- 
rwienie do cenzury prewencyjnej artykułu, umiesz- 
czonego w nr. 252 czasopisma „Gazeta Warszawska” 
m dnia 14 września p. t. „Propaganda na koszt skar- 
bu“, zawierającego wiadomości, dotyczące wojska, 
ma redaktora tejże „Gazety Warszawskiej”, p. Zyg- 
_ munta Wasilewskiego, nałożono karę grzywny w i- 
-looi marek 2000 (dwa tysiące). 


Ps Kary za lichwę i spokulację, Chemja Frydman, 
wlasciciel sklepu manufaktunnego przy ul, Gęsiej 
mr. 8, jak stwierdzono przy ręwizji, nie oznaczał cen 
na anych towarach. Oprócz tego nie zdołał 
verë obowiązujących rachunków na 1265 
; ; "mir. madepolanu. Urząd walki z lichwą skazał Fryd- 
Er mana ną zap'acenie grzywny w sumie 25,000 mk., 
z zamianą na areszt 45-dniowy, w razie niemożmości 
e ia nałożonej grzywny. W sklepie kolonjal- 
nym Wacława Pakulskiego przy ul. Koszykowej nr. 
-48 sprzedawano jajka wapnowame po 2 mk. 70 fen, 
sztukę, podczas gdy w tym samym czasie cena 
-tych jajek wynosila 1 mk, 20 fen. Pakulski został 
skazany przez Urząd na zaplacenie grzywny 10.000 
. z zamianą na 3-tygodniowy areszt, Funkczona- 
 lzjusze Urzędu walki z lichwą stwierdzili podczas 
rewizji w sklepie Chaima Szercmana, ul. Gęsta nr. 
6, ża nie posiadał on ami rachunków, ani nie ozna- 
czał cen na towarach, Szereman nie prowadził rów- 
- nież ksiąg handlowych, co w połączeniu z powyż- 
j szem kazało przypuszczać, iż robi! to w tym celu, 
_ aby ukryć dowody sprzedaży towarów po cenach 
lichwiarskich. Ukarano go grzywną w sumie 10,000 
prot nia na 3 tygodnie aresztu. 
|| (m) Godziny handlu, W przedmiocie godzin . 
handlu w. zakładach handlowych, przemysłowych, 
"W sklepach i t, p. komendant policji wyjaśnia, że 
wszystkie sklepy tirmy Ludwik Spiess i Syn, zaj- 
jące się na mocy zezwolenia Ministerjum skar- 
du speca sacharyny, mogą być otwierane o g. 


W sprawie nowej taksy dla aii Wo- 
dzenia obecnie nowej taksy dla 

RW celu zmuszenia dorożkarzy, aby sto- 
się "80 takowej, komendant policji gwra- 
ca się do gólu mieszkańców, by we wszyst- 
kich wypadkach, żądania zapłaty ponad taksę, za- 
wiadamiali Komendę Policji ' lub Ruch Kołowy. 
ska Nr. 10. Dział Ruchu Kołowego 
i prowadzi ścisłą ewidencję wszystkich doróżkarzy 
E ie przy współdziałaniu mieszkańców i za- 

damianiu j. w. można będzie skutecznie akcję 
dzić. Za wszelkie wykroczenia przy 

u zaplaty nie podług taksy, doróżkarze będą 


-| (a) Nowe kąpielisko miejskie, Po skasowania 
Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal 


1% 


kąpieliska miejskiego przy ul. Leszno, z pow s 
wymaganego przeprowadzenia kosztownego remon- 
tu, przeszło 1.200.000 mk., dzielnice, zaludnione u- 
ogą ludnością, nie mogą być pozbawione możno- 
ści korzystania z taniej kąpieli, tego nieodzownego 
warunku czystości, w obecnej chwili panujących 
chorób epidemicznych, w mieście, Wobec tego miej- 
ski urząd zdrowia publicznego uznał za potrzebne 
niezwłocznie zająć się sprawą wyszukania nowego 
kąpieliska i w tym celu zwrócił się do Magistratu 
z wnioskiem o wydzierżawienie na potrzeby lud- 
mości kąpieli prywatnych przy ul, Dzielnej nr. 69, 
Zakład ten znajduje się w dobrym stanie i nie wy- 
maga remontu, ponieważ właściciel przeprowadził 
go sam niedawno. Cena dzierżawna tego kąpieliska 
wynosi 18.000 mk, rocznie, oraz zwrot kosztów 
30.000 mk. za przeprowadzony remont i 10.000 za 
inwentarz ruchomy. Kąpielisko ma być wydzierża- 
wione na lat 2; ogólny dochód wę zza obli- 
czony na 450.000 mk, rocznie, 


(m ) Wypadki samochodowe, Samochód tirmy 


„Urs! przed domem Nr. 49 przy ul. Wolskiej 
preiei na śmierć Lucynę Bogu 7 lat 8, 
- zam. przy ul. Krochmalnej Nr. 80. Z i zabez- 


siwy 

— Przy ul. Grochowskiej został przejechan 
przez motocykl wojskowy Szaja Wuler, zam. p z 
ul. Zabkowskiej Nr. 19. Wezwany lekarz pogotowia * 
stwierdził złamanie 
do szpitala Przemienienia Pańskiego na Pradze. 


(m) Kradzież kolejowa. Na stacji Warszawa 
Główna skradziono Józefowi Szczęsnemu ze st. 
Rogowo, porttel, zawierający 500 rb. carskich, 
1000 dumskich, 100 polskich i dowody osobiste. 


(m) Zamach samokójczy, Przy ul. Złotej Nr. 38 
m. 22 otruła się egencią octową Eugenja Kawecka 
lat 21 studentka. Wezwsny lekarz pogotowia po 
udzieleniu pómocy przewiózł Kawecką do szpitala 
św. Ducha, Przyczyna otrucia narzeczony zabity na 
wojnie, 


(m) Skok z 3-go piętra, Przy ul. Leszno Nr. 
b, przez rostrój nerwowy wyskoczyła z 3-g0 piętra 

Nina Lencer, lat 29. prawosławna, zam, przy mężu. 
Wezwany lekarz pogotowia „stwierdził rany tłuczo- 
ne prawego ramienia i glowy i zdarcie skóry 
na lewej goleni, przewiózł ją do szpitala św. Du- 
cha, gdzie za godzinę zmarła. 


m ena 


Z sądó 

sacow. 

Rohabilitacja. 

Kapitan Bronislaw Jędrzejewski, dzielny wódz 
pulku, który w zeszlorocznej kampanji zdoby! przy- 
ozótek mostowy pcd Raiałówką i pierwszy wkroczył 
do Łucka, wypierając z miasta bolszewików, SZCZĘ- 
śliwie unikna! kul wroga, lecz uległ pod ciosami 
obmowy, która doprowadziłą do postawienia go 
przed sąd wojskowy za rzekomo zbycie dla własnej 
korzyści drobnych zdobyczy na bolszewikach, oraz 
przywłaszczenie kilku przedmiotów złotych drogą 
jakoby symulowamiaą kradzieży, której dokonano z 
jego kuferka. W śledztwie sądowem jednakże obraz 

azał się zupełnie innym, niż odmalowała go nie- 
życzliwość otoczenia. Kap. Jędrzejewski, dbając -o 
potrzeby- swego batalionu, sprzedawał zdobrto 
przedmioty, obracając gotowiznę ma uzupełnienie 
raków, w zaopatrzeniu swego oddziału, 
Zarzut zaś, jakoby symuloweć miał kradzież 
przedmiotów. małowartościowych w porównemiu z 
wartością powierzomego mu mienią bataljonu. oka- 
zał się bezpodstawnym wymys'em. obalonym przez 
świadków, podczas gdy mą poparcie tego zarzutu, 
oprócz gołosłownego podejrzenia, nie znalazło się 
ami jednego argumentu. 


prawej goleni i przewiózł go | 
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Wyszła z druku broszura, wydana nakładem Robotniczego Komitetu 
Obrony Niepodległości 


Bokaler Prolelarjalu Polskiego 


EDWARD GIBALSKI 
(Franek) 


Porucznik Pierwszego Pułku Ułanów WY. P. 
napisana przez St. Andrzeja Radka. 


Prosimy 0. nadsyłanie zamówień. 


Skład główny: Księgarnia Robotnicza 


Wspólna 17; w Stanach Zjednoczonych — Chieago, Adm. „Dziennika Ludowego*; 
Cena egzemplarza 6 mk. 


Sąd wojskowy, po szczególowem dochodzeniu, 
w myśl! wywodów ObadÓCY J. adw. Dąbrowskiego, 
renabilitoweł kap, Jędrzejowskiego, 'wynoszęc mu 


pó wyinak oraz go ze wsżysitkich zarzutów 


m Wrzekomy „major“. 


© B. pracownik biura zapomóg rodzinom rezer- 
wistów (Wydział pomocy dla ludności Warszawy 
przy Magistracie), 30-leini Aleksander Palus, ujęty 
został ma placu: Saskim przez porucznika Krajew- 
skiego w mundurze „majora“ wojsk polskich. 
Znając go z różnych nadużyć i wiedząc, że ni- 
gdy majorem nie był, Krajewski zaaresztował Palus 


I istotuie, okazało się, że na Palusie ciążą róż- 
ne przestępstwa, za któro skązywany byl przez roz- 
"liczne instancje sądowe polskie i niemieckie za caa 
sów okupacji. 

Po nitce do kłębka wykryto nowe jego grze- 
chy; i tak: pociągnięto go do odpowiedz almości są- 
dowej za kradzież gazu za pomocą połączenia pionu 
mieszkaniowego z rurką magistralną, jak również 
za przechowywanie broni palmej bez pozwolenia 
tik w miejscowości, ogłoszonej w stanie wyjąt- 

wym, 

Jednocześnie oddano pod sąd i Stanisłaawę Ko- 
walską z którą zamieszkał Palus, pod zarzutem 
„wspólnej kradzieży gazu, 

„Sąd okręgowy, pod przew. sędziego Zaorskie- 
go, z uwagi ma to, że przestępstwa, za które P. był 
poprzednio sądzony, „były spełnione przed ogłosze- 
niem orzeczenia o winie jego i co do mich zastoso- 
wać należy dwa EZ o ammestji, — skazał Pa- 
lusa na łączną karę: 4% miesiąca więzienia. 

„. Kowalską zaś, z uwagi, że ona czynnego udzia- 
łu w kradzieży gazu nie brała, że uregulowała ki 
całą szkodę zarządowi gazowemu wyrządzoma, 
nadto ofiarowała 500 mk. na cele dobroczynne 1 
wreszcie z uwagi na jej dotychczasowe zupelnie nic- 
nagarme sprawowanie się, — sikazał na 2 miesiące 
więzienia, z oawieszeniem tej kary na lat 8. 


maan onore 


Teatr i Muzyka. 
Sala Rozry wek żolnierza i ochotnika, Jasna 
nr. 3, Kino „Polonja“, Dziś i codziennie pro- 
gram składany. Początek o 7 wieczór. Wejście 


dla wojskowych 1 marka. 
Opera. Dziś efektowna opera „Carmen“, 


| 
| 
| 
|= 


ł Teatr Rozmaitości, Dziś niezwykle interesują 


ca premjera „Tragedja fiorencka*, Oskara Wildea, 
Przedstawienia dopelni wspaniała fantazja głośne” 
go poety hinduskiego: Rabindranath-Tagory „Biue 
ro pocztowe”, Í 

Teatr Polski, Dziś i jutro i przez pierwsze trzy: 


dni przyszłego tygodnia „Wesele Fonsia*. 


Teatr Reduta, Dziś ważny Kochanek“ sb 
Szaniawskiego, 

Teatr Mały, Dziś i jutro A EAA pant Dak 
skiej“, której dotychczasowe przedstawienia odby=, 
iy się przy zamkniętem okienku kasowem, ` 

Teatr Praski, Dziś po raz pierwszy komedja 
francuska Bissona i Marsa „Niespodzianki TOZWO- 
dowe*, 

Teatr Powszechny, Dżiś komedja w 8 aktach 
A. Abrahamowicza i R. Ruszkowskiego p. t za 
z grzeczności, 4 

W Filharmonjł, W Filharmonji jutro o R, 
12 w poł. poranek muzyczny poświęcony Chopino- 
wi, Program wykowa orkiestra filharmoniczna pod” 
dyrekcją p. Ozimińskiego, oraz pp. Łucja Orage 
(tortepjau) i Halina Leska (śpiew). Jutro po polus 
dniu grać będzie powtórnie Egosz Petri; tym re 
zem świetny pjanista wykona koncert Fe-dur Be 
thovenn. Orkiestra zaś pod dyrekcją p. Birnbaumą 
odtworzy dwa pierwszorzędne dzia ozn 
piątą symfonię i uwerturę „Leonora ne 8% .- 


POKWITOWANIA, s 


Konrad Wrzos mk. 100 (sto). 


Na żundusa prasowy, Jako reszta z obiadu Qd 
B. W. S. mk. 60. Od ab. Łęckiege ud. 50. A 


Na Dom Wychowania Dziecka, Ob. Szrajęe 


QU PRO QUO“ 


s 
cu 
w 

Ee V 


tel. 217-52. 


—— 
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ENNEA 
ibyrekeja 8-mio kl. 


f 
i 


Kier. art-lit. J. Baczzowski, 


2 przedst. |-sze O g. 7, ll-gie o 9 w. 
podziemiach Galerji Luxenburga, Kasa dzienna W „Rokosz, Nowy-Swiat 
* 59, tel.411-65 od 12-4,a od 6 w gm. teat. 


Jpejecięce 


Beenie mi tiy ai 802 bm AA a 
Uczeń kl. 6-ej 


poszukuję korepetycji włącznie do kla- 
Wiadomość: Warecka T= | 


Poistun m Poirelnictwa Pracy 


Piae Warecki 8, tel. 123-65. 


POTRZEBNI: | k 

Szewcy męscy i damsoy na roboty oficer=|*) 0-ej, 
skie i żołnierskie, kamasznicy, krawcy i 
podreęczni a także majster dy zarządu „e 
sztetów : krawieckich. Z 


Odbito w drukarni „Robotaika”, Tod (Ai 


Dziś z tóżiałem 


WYZSZEJ SZKOŁY REALNEJ 


(załeżonej przez Komitet Polski w Moskwie w r: 1915), zost,' 


pul Kleronkiea W. GIZYCKIEGO 


zawiedamia, że LE CJE w KLASIE Vl-ej rozpoczną się w poniedziałek dnia 27 b.m. 

W KLASIE Fill OTWARTE ZOSTAŁY rownolegle oddziały ł do oddziałów tych 
przyjmuje się zapisy nowych uczni. 

KANCELARJA CZYNNA OD GODZ. 10—2 pp: 


duże 


jeiki wybór różnych [2 


pzez NAA RA 


1) Podstęp Kamilów "Swaty ” 
catogo esati. dra habieta, 3) Zrzygody pana |LydaTa operetka 


0) Kasa jest ap 


LEKARZ € (niespecjalista) poszu- 

kuje posady z prakty- 
ką na prowincji. Konieczny wa- 
runes — mieszkanie z 5 pokoi 
jako tako umeblowane. Adres: 
Dąbrowa Górnicza, ul. Sobies- 
skiego 12, Napoleon Czarnocki, 
poon ludowa Sn 


dolinie, kt - 
ib pilak, SSE c 
sadniczej. Niecała 10—13, 6778 


do Władz i Sądów, spra 
wy Karne prowincjonal- 
ne, przepisywanie na ma» 


werkotowe, solidna robota, ce- 
ny nizkie, obstalunki z wid- 
czmawałj | SYCH i powierzonych materja= 


moct, szynąch tanio, porady o 
ń ii po 12 mk m ANALIZY kał u, eksmisjach, podwyżikach pięć 
DACZACJY ” „ WU |plwocin. Badanie krwi na | marek, sprawy- gruntowe wia- 
damskie »„» 43 WS |syfilis od g. 1—3 È, Laborat. arm, KORA ge spa 
hy rońsy, s Kde 
karpetki p? A g mk $ Zenia -fi (h Prosa Honeyk. Telefon t71-i2, 
męskie „ 28 „ Wajo asyst. Przy. „szpitalu Vircho- PEPEN REL E SARN EEE EA 
: | jiymarska 14, tel. 184-21, a Wielki szych okryć. dak 
Po 18 mk 3 meea | Skich: pluszowe, kastorowe, ko- 
(i oócowzenia banae. ! 


tunków i kolorò A łów. Pracownia krawióckozkiu- 
gatun ka w $ dentystyczne Mem et podj snierska Hoża 54, Unkiewicz.” 
HUrtowkidOm 5 d stguuje W | nach anterio Skład, Złota 27 doskonały portret 
m. 28, tel. 214-86, zęby stare, 5y MATEK z lotograćji a 
połamane kupuję, noczeńi potreciści, Złota 


od gol. 10—12'i od 2—4. 


"Ródikte; Naczelny dr. Heliks Rów 


